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W W arszawie z odnoszeniem mie- 

eięcznie Mk. 550.—
roz odnoszenia SCO.—
Na prowincji miesięcz. * 550.4L
Zagranicą 750‘—

c e r f f R A l f l Y  

ORSAM
*35

^ S E E B lS J łiS Z a  M S E S M B i  HKAiOW Ł ^ Z O £

Ceny ogłoszeń:
w tekście (przed krem.) Mk. 75

ś— N ekrologi „ 50
w  zwyczajne „  40
ES drobne za jeden wyraz „ 10
S3 (Jeny ogłoszeń należy rozumieć

za wiersz wysokości f milimetr. 
O głoszenia w NsNs niedziel, o 25^ droż- 
Fantazyjne i tab e le  (b iianse) 50.3!
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu A 4 ml* 

n istrac ji o 10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dnia zm iany cen bez u p rzedn iego  za­

w iadom ienia.
Za term inow y druk ogłoszeń adm in istrac jo  

nie odpowiada.

BcŁafrc.g łn tereaan iów  od t—2 pp. Za zw rot ręk o p isó w  red a k cja  n ie  odpow iada. Teł. R edakcji 873-70, ftdmict. 120-13
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P r z e m ó w i e n i e  s e jm o w e  I o w . Ż u ła w s k ie g o .
NAJWAŻNIEJSZA KONIECZNOŚĆ 

PAŃSTWOWA.

Jesteśmy <w tpf&do zffiJatv.iraimia całego 
szeregu botóecmuści .paósłlwwwydi. Za <WBgłę- 
diir na to p. Marszałek starał sie, ażeby czas 
przemówień w tej diyjsknasji skrócić. Nie wiem., 
czy jest iwzększa komieczoiość pi- .tstnvnwu od 
tej, aóaby Wysoka. Izba zajęła się właśnie 
fcwestją bezrobocia (Pizyipamnę (wyraźne po- 
staa owocnie Kcmstytucjii, które powiada <vv jstf- 
nym z paragrafów’, że podstawą dobrobytu 
•arodru i podstawą całego bogactwa m rozo­
wego jest nde co innego, jak praca ludzka. 
Jeśli my <ktś przystępujemy <Bo uzdrowienia 
finansów państwa, to mj-e wiem, czy cokolwiek 
-wyniknie z tycb wszystkich uchwal, z tej ca­
łej deośny, jeśli w tero państwie praca ludaflca 
nie będzie miała możność- ©ifwairziatnnia (bogac­
twa. A dtziś, gdy toto spojrzy n>a stosunki poh 
skre, to zobaczy, że cały .przemysł, d-otił iwni-e 
cały przemysł został zch-amciwaiay.

Kiedy na pojedzeniu iK-omrjgja. Ochrony 
Piracy i Komisja Przemysłowej zwracałem, n- 
wagę panu Min. Przemyski, cŁ© <;-be®n-yim kay- 
Sysom (to ta l rtych jest oikwlo 200,000 ludzi, 
wówtzcas p. Minister pciwdedzdaJ. że jest to
przesada, że OTOŻI wyświadczyć gorszej

etatyzm, usunąć Państwo od- prawa m-i-eszBsda 
sty w stosam i przemysłowe. Wroszd® to o- 
st.yj-aęli, W jaCci sposób Eząid doppiaagal' <to 
tej a tor]!:, <:■ "v.vxteiiu jest dtasLejstoe wystąplet- 
c;o j>. Mii Przemysłu i wczorajsze wystąpii©- 
me p. Michą Inktega P. tMi-chabski me wahał 
się pchać toby w kierunku ainc.rahzzmns prae- 
my-sA rwęgi, w  kt&ruuiku usuwam a wssoeiSkiejia. 
■geremcjl lAl-stwa, nie wahał się mówić o p o  
trzelbi-e wydzj-erźJciwi-euia gafa  ai fcopaM wę­
gla, bo te -rzeczy są deficytowe.

%  nastroić Wysoką Izbę przectwfeo in- 
.rereincjfi tP.cósiwa w stosumikś praemyisltaw-e, p. 
Mim. Skarbu n;.e wahał się w aiiegodny sposób 
oszukiwać tej Wysokiej Izby. Te są rzeezv 
alesłychsiine.

W icemajisjtaJek p. Osiecki. IRraywofnje p  
Żułaicski-egio dło porządku. Po-dlolbu© wyr; że­
rna są ntedopuaz -ralne.

większa wydajność, tylko imtemsywua praca 
całego ai-rodu. może przezwyciężyć kryzys fi­
nansowy, >w którym .państwo się znajduje. 
Tylko to jedno może wprowadzić -nas na inaią 
drogę. .iDziś, po stwierdzeń u  tych faikltów, có 
-dla których —  jak słytszc. .p. Wierzbidkt, jako 
przedstaiwiioiel Zwaązku p-rzeds; ębiorców, o- 
świadkjza, że są słuszne, widzimy że pralca: itrwia 
3, 4, 5 i 6  godzin daiemaie. Jak wygląda .w 
świetle tego wszystkiego p. Midsaiisikii i'abec- 
•m- R-ząd, który, -go -poparł? Ailbo — aibo. Al­
bo to -było prawdą, co p. Michafeki mówńl, że 
trze-ba powiróció dio 10 godzin, a-łibo p. Michal­
ski robił to nie w interesie -państwa-, lecz w 
iaSjei-ee-ie pTOe-myslo-wców, którzy cthcieM1 wy- 
rzucijć ludzi .na- bruk. aby tych, którzy zostaną, 
zmusić do pracy za d-wnicb. W ten sposób wy­
gląda ą  .wszystkie wn ośki dyikilaitora 'min. ML

miimio to prodUk-

ŻLA WOŁA RRiZESnmOWCóW.

ANAROHJA PRZEMYSŁOfWA.
To w. Żuławski. Uwagę P. Marszałka przyj-

miujię, nniazę -sl-wi.e-rdaiić jednak, że nie jr.- je- 
stenn- WMiiem, ale p. M;n. Mi-cthtailsikłi, że w ten 
sposób Wysoką Izibę potraktował. Pro-saę par 
n-ów, do czego doprowadzono ? Do tego, że 
etatyzm zsfctł wreszcie prz-cłaim-amy. Nastąpi-—  ̂  ̂ v ' ’ - — V* v« • v< O ICZ-IŁ-J I

Usługi P-aństw-n o-d tej. jeśli obecny kryzy>s b o - j k- zupełna wotoość w przemyśle'. Za- cenę 
dzis Się rozdymało do -nieprarwaijiwyclli roz- j wotoego -hamidlu aboiżem, przemysłowcy zyska­

li wolny handel węglom- i ingerencja Parasftw-am-iairów. Otóż dziś z całą -stanorwiczością stwier­
dzam, że w pa Ji o v\ óe P-o-lski-e-ro iicz-ba* dolkiniiię 
tych obecnym kTy*zys*©ro rojbotn-ików -wymos-l 
eonajmni-ej' 2 0 0 ,0 0 0  ludzi

ROZMIAR PRZESILENIA.

-W tej chwili Panom iwyJk®^ j-Ł to rae. 
esywiście wygląda. W przemyślę fflrackiim 
(wszystkie neij.więikisz» faihryki łódizkie, biał 
©kie, bhai-ostockii-e w tej chwili wydalilły albo 
ograniczyły czas pracy comajmnlea dffia 70,000 
robotników. W przemyśle -hutoiiczy(in liczba 
c:b..tuków  wydalonych, lulb tych, którym 
czas pracy -ograniczono, wynosi ok-oło- 2 0 ,0 0 0  
W przemyśle maszynowym liczba ta* wynosi 
nie mniej. Jest cała misa robotników w* ko- 
palroiaoh przemysłu naftowego, pozibawiionych 
pracy, to sarno w- przemyiśte cetmieratawym-, 
chemicznym i papierniczym. Jeśli jeszcze 
dodamy do- tego p-rzemysł drzewny i garbar- 
si<i, to ta liczba. 2 0 0 .0 0 0 , -Mórą -pwdtetem, jest 
absótuinie za niska. Zła usługę oddalibyśmy 
Państwu, gdybyśmy tę bofosalmą klęskę, w  iktó- 
rą wihradzimy, starali się zaluaz-otwtó j-afeieim. 
feołwiek niierieczywisttein parodstawdaimeim -sto- 
imi rzeczy. Nie chcę wy-l-iczać tych w*szysikiich 
gałęzi przemysłu, któro ctbemie są dótknięte 
kryzysem, wys-ta-rczy stwierdzić, rże 200,000 o- 
bywate-F obecnie w zimie zostało- poztoawio- 
oyoh pracy.

ŹRÓDŁO PRZESILENIA.
P Min. dopatruje się j szuka przyczyn 

tego kryzysu Siuszr-i-e. Ale czy my to bę­
dziemy nazywrć p -d-nit s-teniem się wiarto-sci 
marki, czy brakiem gotówki-, -czy" zaslto'eiro 
w targu, to jest w zy-stk-o jedno. Przyczyna

do Stosranków praemystowydh została usunię­
ta. I dziś, kiedy -tein -idieałny sten nąst-a-ł, aau 
iraast, aby ta- muchi-na wyzwicE-ciń-a z pęt pań­
stwowych, c tym -pędem oroszyla nap-rzcdi, — 
to unia naraz stanęła. Zwrócę -uwagę tylko 
na stosu-nki węglowe. Samo -to, co Pamtówi-e 
zno-bi-lisde w  przemyśl© węgldtwyro, -wystarczy 
ml, aby jalcn:aten-ergic^n-iej wystąpić pnzeoiw- 
iko -metodzie -’"i-lr-o-ścni ha-nd-l-u. D-ziś cały -sz©- 
reg fabryk staje wskutek (brsiku.- w-ęgla, łódz­
ki© gazowni© nie pracują, cały s z e r e g  przed- 
pębiiorstw pioteebuiiącydh gsBOwego węgła 
nie pracuje, a znów wi modim? okręgu- -cały sze- 
re-g -kopalń wstrzymu-i-e pra-cę wskutek nie- 
mpan-oś-oi sprzod-ciży węgła Kiedy miałem 
sposobność zetiknięci-a się z prz-emyskwcarm 
z Zagłębia Krakowislriego, fo oni wykaijsali -md, 
Ż9  n-a całym szeregu (kopalń na listopad od- 
w* ł-ano usku-teiczmion© zam-ów-ienda w 60—70%. 
Proszę sobie wyobrazić do czego doprowadzi 
■ta '-'narchja, z jednej stroiny brak węgla, ® z 
drugiej — ^wstrzymuj© się kopalni© z powiodfu 
jego nadmiaru. Skutkiem bra'ku regu-latoira 
ja-latm -bjł d-otąd rząd pali siiię pod piecami ku- 
ohenn-emi węglem górnośląskim, a  wtępiel gor- 
szeg; gatunku krofcowiaki leży na hałdach.

To jest goispcdarika, tktóra musii przecież 
zniałeżć gdzieś kres To coście zrobili-, -to by­
ło wepdhinii-ęci-e -naszego przemysłu właśni© na 
-tę -drogę jakiegoś dzikiego snału- wolmo - ‘han­
dlowego, który p<lega nia- tero wyłączni©, że 
o-urzy się -wszelki© tamy, które w jałdtalwrólk

-Iłziądi m-usi przyjść z całymi szeregiem za- 
rządficń, iktórdby -umożliwiły ruszenie przemy­
słu. Cały iszereg takich zarządzeń już u-sku- 
{©cznion-o, uwrjża-m je za koni-eczn-e i dobre. 
Oh-oiałbym jedbafe zwrócić uwagę tej -Wysoki ej 
Izbi©, że w- ba-rdro wielu wypadkach -bezro­
bocie -jesit sztu-czn-o, powodowano złą wioilą sa- 
rnycih prz©mysknvców.

Przypami-na-m s-obi-e dyskusję w -tej Tzbie 
i pamłętoim, jak niektórzy panowt?©, jak nip. 
ks. Luitcsstamiskii, a -nawet R-ząd-. który -wniósł 
wówczas wniosek o f. zw. ciągłości pra-cy w 
przemyśle, występowali -prz-eci-wk© ^raijfecm. 
Ki-ediy roboteiicy rwst-rzrymyiwa-li pracę, to i 
Rząd i istiron-niictWia- prawicowe iwtoiłatły: nie- 
wioSaó, zbrodnia ąi© dziej© -na ciele całego* na­
rodu, ni© wwlno wy żej -sil'aw’iać swntiieh osoibi- 
■sly-ch interesów, -od! interesów pańslłtwciwiyidh. 
Ks. Lut-osiłaiwislki, owiany mitością chrześcijań­
ską, iwołaił: -Mai wilęzaemn, nai łych, kiiórzy ws-tezy- 
mują produkcję, lata- więzieti-a dOa rób-otin-i1- 
bó-w, -którzy nie chcą roibić!

Jeżeli przeciwko tym ludziom, którzy pra-. 
cu-ją $ chcą- żyć, -propo-nnj-e się długoletnie*ka­
ry więzienia, to dlaczego dziś Rząd i ta ca-ł-a 
większiość sejmowa- milczy w tej chwili, d!M 
czego pa mowie ni© powiadacie: -t-rzeba środ­
ków represy-jnych na -tych wszysiEki-dh, któirzy 
wallrzjmulą faibryks, -klfórzy dl-a-t-ego, że nie -ma­
ją dość dużych zysków z cudzej pracy, -wstrzy­
mują tę -pracę, mtszczą podstawę ibytu cały-ch 
ma® olbj^vadeli.

My n-i-e chcemy na mich wiezienia, ni© po­
wiadamy, jak ks. L-utosławalri: -wsadźci© i-ch 
na ilj5 łalt dio więz"©ni-a. My jesteśmy ludżmii 
bardanej -wolnościowymi}., my przyc-bodzimy tyl­
ko dó Rządni i -powiadamy: tyah Sudzi, w MA 
ęyeh zacfo-odzi zła wola, -należy bezwzględnie 
zmusić db prowadzenia prodiuikcjii!

Ż© f-aka zła wola i-stateje, pozw-rlę soibie 
p-rzyitoazyć cały szereg przyikladów. iW Staira- 
chwwic-a-dh przy-chodzi diyrektar do robottnibóiw 
i ośw-aid-cza: dostałem nakaz, żeby -pracowało 
tylko 500 pobotników przy od-budbwie u-owyich 
zaikteidiów i na tej jedynie podstawie -wydala 
wszyśllki-ch innych -robotl-nilków. Osfa-toi© j©- 
szrae pracowało tom tysiąc kilkuset, błfeko 
więc -tysiąc ludzi- zostało wyda-louych dliaitego,

żadnych zap-asów ni© mają,
-cję wstrzymują.

iPodcbni© postępuje ipan Z-enger ze swoją 
celulozą, Ptrzy kolo-salnym -braku celulozy w 
pańsliwi-e -powia-da: ja -ni© -mogę pra-ooiwać, je­
śli nie dostanę zezwolenia na eksport, ibo tu­
taj n- e m-o-gę konkuro-wać z celulozą nHiean-iec- 
-ką. P-naszę Panów zes-laiwi te rzeczy, co za -non­
sens. Tu w obrębie -'Państwa Polickiego szko­
dzi -miu- -konku-re-n-c-j-a Ei-emi-ecka, to- si-ę jej boi, 
dilaiego żąda wysctkie-go o-cleraia -obcej cełuł©- 

! zy, a równocześnie pozwolenia ma eiksport cer 
1 lulio-zy dio Szwecji, jatkgdyby -taim ma© spotkał 
tejice-lul-ozy nemiec-kiej.

Jakaż to -speknikicj-a'! Tu- -rdbić głód! na- -oe>- 
lulozę, tu- rn-ieć rynek sobie wy-lączni-e oddany 
i mieć miciżm-ość podiurszenria stal© ceny w gó­
rę i upraiwiani-a lichwy tak, ażebv w -przecią­
gu: panu miesięcy na-pchać s- ę miljioniów-

Tu w -k-naijiu u- nas jest brak celulozy, prze­
cież -celuloza produkowana u rnais ml© za-sp-aika- 
ja wszysttkńdi potrz©b, -przecież my powa-nni- 
śmy mo-rm-alnaie sprowadzać celulozę. To je-gio 
nie obchod-zi, nie -obchodzi go -cała- ogromma 
ga-łęż prziemysłu pap'-e-nniraego i cała ogrom-na 
galęź przemysłu gra-rtczniego. To są rae-czy dla 
ni-ego mieistni-ej-ą-ce. W ta*tó podstępny sposób 
motywu-j© si© -zairz-ądzeinfl-a wstazi-imania pro- 

-cji. I wyst-a-rcza-, żeby tę kwe-stję wyicrąg- 
nąć ma światło dzianin©, a- o-k-aże S-ę, ż© te 
wszystkie raek-cm© po-wody, które -p. Zengero- 
m  nPe poswa-lają prodiukówuć, ni© iatnteją i p. 
Zenger w  tej chwili jedinakże db tej pno-dufc- 
cji ip-raygSęipiuij©. Podfobne Stosumki -są w całenn 
pc-pemi-citwie. N‘i© -wi-em, oo jest* powodem 
dziś, ażeib-y przy tak szalonym -brałau- pa-piem 
wstrzymywać i ogratKczać jego p-rod-utkcję. Je- 
ś l\k to ś m ' po-wie: .,on nie ma piemiędizy0*, ta 
cóż to j,c v" za przemy-stoiwiec. który i-dzte db 
przemysłu-bez pieniędzy? Kto ft0 jest? Jak ro- 
bfita.k idzie do pracy i ma piraoawa-ó, musi 
mieć -ręce. Chcesz żyć z cudzej pracy, to choć 
miej tein -kapitał, m ej -choć jaki taki tytoł db 
ścią-gainia dla siebie łych zy-sików z cud-zej pma- 
cy. Ale jeśli -laik bez żadinego -tyftułta, ibez rak 
i bez pieiniięd-zy ściągasz od- k-oigioś dOia sieb-i© 
zysk-?, to praeci-eż <w tera -sposób ma świeci© żyć 
ni© miożrna. To- każdy z nas, -ka-żdiy w tępa pań­
stw o ziaiząda dla siebie tego To-rtzriir upiraw- 
n:teń, a- wówczas mi© mmż-n-a sobi© iwyntmtóć 
żyda -przemyigkiiwego w państwite.

DĄŻENIE DO OBNIŻENIA PŁAiOY.

. ., . S .----- ' ■'---  “ - '- T U  U-iWdiilwa inog ctwa
oł)ecneg-i kryzysu f t ł f  w tw amarobji, która narodowego została w zupełnośflf TwiolunteBa.
C i 9 w  naszych ̂ iosn-i łrach piraemysloiwyoh. Już dziś nie mćwo się o 10 godztoiaoh praicv,
•VwrvrraL-t̂  p-r7.Am-v:-:fnJW>r.v /lin «Tv/dinr- .u  qiA _ 0 . , . ' „ _,*? 'aie nawet me chce wę 8  <rodKin. Przecież pa*-

roiętf-my, j-ak p Min. Skarbu Tiii-edawnb z tej

—  touuy, R w io w jaK«uroii'wre(K -nyuaiicvnnm uuane-go,
bądź sposób  m-ogłyiby ograniczać spękilaieję S* j }j& > Kow-airzyiatwiu- — lep iej s ię  kailikrnliuj© .praco
I c llW O  *W p r z e m y ś l e  . fnidilno, rwrcnr 1 i rw7(Ki«o IaAA w<rJV.^4v»i:n^x««

Dinjś stoimy w-o-bec tego, że ta podstawa 
dobrobytu na-rcddrwagc. podisttawa ibog’-ctw-a

•Pamowi© -przemysłowcy do spól-ki & aigram-u- 
szaim-i wazelki-ch odte ©nf p-raez -szereg dłu-gi-ch- 
miesięcy -wałczyli o tę amapohj-ę. Dlla ui'ch'-bv* 
to ideałem, ażeby usunąć ten. zsieną-wi-dzony

samej trybuny przemawiał db Wysokiej IzSby, 
Tyik-ż przedłużeni© czasu pracy, -tylko- naj-

1 wać tyllho przy liczlbi© 500 -robotulków-
(ProBzę Panów, -w tych samych Sta-ra-cli-o- 

Woaioh dicirektar buty oświadcza- -roboteifcam': 
diostatem połe-cenie nie pray-jmować zamówień. 
Ni© 'wi-em, jafica jest k-alk-uiiajcja Pana. dyrekto­
ra. Natuiralmii© encnni jakieś łrapitafetycaae 
•spokistOTe, których my -w tej chwilii dopatrzeć 
się n-iie jesteśmy -w- stanie. Huty Sta-rachoiwi-c- 
kie, Móró zawsze piwo-waiły -na zapas, -obecni©

Patnząc na -tę spekuBaoję pp. przemysłow­
ców, widzimy, że w itydh wsaystki-dh zaradtnń- 
czy-ch żądamia-ch prze-mys-towiców stiaitem ich 
d&żetnir-ean jest chęć oibn-iżeinia waraników pła­
cy nolboteiiików. Kiedy tę rzecz pod-nosdl-i-śmy 
wiobec przemysło-wcóm', to praeds-taw-ctel Zw. 
PjY.OTriysi-o-w-ców ,p, iPapcrwstri w 1-ojiaiLny a ro- 
zu-mny spogótb, ja-lc na e-uropejisikiego -pinzeimy- 
stowica przystało, oświiad-czył: to ni© jest na- 
szem zad-a-metn ; my rozumiemy, że iw tej- chwi­
li obnażać płacy robotodkom mi© mnożna, dopó­
ty, dopóki rnń© zmniejszą się koszta utrzyma­
nia. Zadowoliliśmy się t-em oś̂ ńa-dSczeni-emi 
przedstaiwi-ciela Zw. 'Przemysłowców. Kiedy 
jednaik rozeszliśmy się z konferencji, to zaraz 
w parę -diii później z -całego fcra-j-u doszły naa 
wadom-oiści, -ż« praemys-łowcy absoilutrde nic 
s-oibie nie robią z tych -p-jęknych zasad, wyizma- 
wa-ny-ch i głoszonych przy zid-omyim st-oliku — 
zasady — to jest j-edna hrstarja, a z\’cc©, fctora 
nakazuje bnad to, co się wziąć dia-, — fo draga.
I przyszli przemysłowcy dąbrowieocy, prze­
mysłowcy bialscy, prz^niystow-cy naftowi, -część 
praemytdow-ców łódzkich i .wszyscy zgodin-i© 
żądali ziu-pei-m© ja-sn-o i otwarci© zniżenia płaie 
robotnikiem o 20. 80, 40 i o 50%. Natarateie 
specjalnie -prym w tym względu® trzymali
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przemysłowcy z .Pciznańśkiego i (Pomorski-ego.
.Doszło tera do takiego cyiniiiamiu, że wypo­

wiadano robotnikom masowo :praoę, zrywano 
umowę pracy i później wywieszano ikaitlltoę, że 
się przyjmuje 'tych robotoików, ale tia nowych 
.podstawach. Mam tu (otd|pd* takiej karliM, k)Ló- 
rą panora ©dożyłam. (Czyta-): „Rofeotaiik wstę­
puje jako ten a ten i jest mi iwnadometa, że 
osogię każdej godziny pracę złożyć. Taik samo 
łnioyę być też każdego czasu zTOtaiony, bez 
żadnego poprzedniego wypoiwiedamia. iPirzyj- 
mirje pracę za .wynagradzaniem — a gicidfeim- 
(To jest taka polszczyzna). (Glos: potaayzma 
z posmańskiego). W raz e  pitne;] pracy łuib 
przedłużenia pracy, nie żądam żadnych n*d- 
wyżefk. Taik samo się godzę w raz e ibrafeu 
pracy na mniej godzin .przed ęciowej pracy i 
jest mi wiadomem, że mniszę opłacać Kasę 
Chorych" i t. d-

IW tych kartkach stawiano pracę o 50% 
n'żej i przedsiębiorcy wyraźnie łamali posta­
nowienia ustawy o czasie pracy. 'Ustawa o cza­
sie pracy powiada wyraźnie, że za każdą go­
dzinę pracy ponad 8 godzin należy się taki a 
teki dodatek. A 4u przychodzi .przemysłowiec 
7. Poznańskiego i powiada — niie, co mnie u- 
si&wia obchodzi. ja wjtorzystam tę nędzę ro­
botnika, tein jego głód. ś rozpaczliwe położe­
nie, ja go zmuszę, ażeby pracował za ponowę 
płacy, żeby się wyrzekł nawet tych udogo­
dnień, które mu daje ustawa. To jest sposób 
.postępowania naprawdę niegodny. Przyznaję, 
że jest szereg przedsiębiorców., ’którzy lojalnie 
postępują i m e zmniejszyli’ doitychrazas płacy, 
ale ogół przemysłowców poszedł w przeciw­
nym 'kierunku.

Chcę zwrócić uvrage 'na jedną rzecz. Przy­
pominam ’Sobie, kiedy waidzyliiśmy o .podwyż- 
kę płacy dla rabetoików, .witeuczas ideałem 
dla przemysłowców były tak zwane płace n r  
chorne. Nie od nas, ale od' pazemyslawoów 
wyszedł projekt stworzenia komisji dla bada­
nia kosztów uitirzymamia -przy Głównym Urzę­
dzie Statystycznym, .przemysłowcy domaga® 
się, by 'każdego .miesiąca dodano ten procent, 
który komisja wy każe.

'Zwailezaiićśmy 'tea projekt, wreszcie po ca­
łym szeregu toońfetnemdji, łletn ipnójekt, jato u- 
Stępahuro na mierz prtaemysiowteów, pnyljęteśmy. 
I kiedy drożyiana snailalia, iktedjy wzrost dirozy- 
aaiy z miesiąca m  miesiąc wynosił 40,50, 60% 
Urząd Statystyczny wykazywał zwyżkę 15, 18, 
20%; przemysłowcy skwapliwi® dodawali’ dk> 
plac ten procent, wykazywany przez hoanttejję 
dla badania kosztów utrzymania. Naraz przy­
szedł ińes&ąia foito(p®dL Komniibga przy Głównym. 
Urzędzie Statystycznym wykazała wzrost dro­
żyzny' o 22% i ci SBttrfi praemysilowvyi, którzy 
prze® dJSugi szereg miesięcy wołali, że tylko tak 
motana regulować p?araę aby aa 'każdym nafeem 
dodawać tea procemA, teraz pcrwiedzri'eli: „nie, 
my ndle zgodkilmy się na to, by płacę iptedńżeść ", 
bo ozulii) że kM© ikryzys. że mogą ’sBę op rzeć te­
mu, co wczoraj uważała za dobrną. Ta chęć zy­
sku była u mich sr!lnole|i:sizą niż poctzu-cie frolmanu, 
które nakazywało dotrzy mać tego, dio czego się 
robowiązati. Naturato ie, wobec ciężkiej sytua­
cji, w kllórefl Enalteźliiiśmy się,- aMUsriti nas do te­
go, żeśmy nilegii- Bez wizgi ędn-eść pnzem.yskiw- 
ców zwyicipż,. Pa w tym wypadku, ale to jest ilu­
stracja wartość: tych ludzi wobec nas, wartości 
ich wobec Państwa. Żadne prayirzecz.enie, żad- 
ue zofbcnTĆąEaaie się, żaden wzgląd inaiwet ima 
majw óksze debro Pasósfiwa nie znaczy nic, 
gdzie chodzi o ich własny interes, o ich własną 
kieszeń.

Proszę Panów. W taikkfe warunkach jest 
zuipełaie sj.ie'zmem, że iprzydrodizśmy do Mniui- 
Sterfjum P.raeimysiłu i HankRu i powiadamy, 
oóeidli to M nMeilfuin w każdymi poszczególnym 
wypadku bada, czy pizsedkiięlbSoirea miał prawo 
wstrzymać piodrufiscję, czy nfe. Do tego zmie­
rza nakz wnidtaelk! i! sądlzę, żo 8e!n witacsek;

uwłaszcza. 'jeże® ip. (M:sUfHter praytoazyll ’brsirrie-
nte odnośnego dietta nettu, jest w sjjej chwili k©- 
riiecEny, jeżeli' pomtatinie choeimy mówić o we 
żegnatnin kryzysu. Wreszcie Jest jeszcze Jed­
na itawtesljai, ’którą p. M nfeter poruszył .baraizo 
prbiecćniie, młamawaicte kwostja zastilków.

ZASIŁKI I>ŁA BEZROBOTNYCH.

*N5ie jesteśmy zwolemmiifcaJmi' tych zaie®kówi, 
a m:<e jesteśmy zwotemnikami w tern zrozumie- 
niżu, dż nie chcemy, żeiby zaichtedzółia poltrfóóba 
ich wyplnaamća. Jest paragraf w Konstyhuciji, 
zdaje sdę 102, kitóry powiada; że każdy otbyiwa- 
■teł mia prawo db prący, a. Paósibwo zobowiąza­
ne ijest zapewn ć tym, którzy pracy nile mają 
rateapieasemie życia, W mlj'tSl wfięc tego ipaira- 
grału i Państwo ma eraipewimić (Ludzkim prace, a 
jeśli nie może tego zirofbić, cfieuh da zas (tak- 
PowiicaP dać. Jak panowie aobie .W7 obraża­
cie życie coboitnćlkia? Żeibyśc e  z tej .trybuny 
nte wtem jak piękna® morahaowałL i pńękn e 
mówili, to tej kwestji słowami załjatwwi.e. 
Płace ndbotników w Itelsoe w 'Os®*tniiteh 'cza­
sach były tek zibuidiowane, że się obśsozała: 
masz mieć kaszy tyle, a tyOię, mięsa ;i mąjkd na 
m'esiac tyle a tyle; aięcznik oibH’cizano nawet, 
ae nna ęfcurctzyć ma 5 Half, a kiotiaula jedina na 6 
la t Do heigp stopm a otoliicżanta .wysokość pła­
cy, że o odtożeraiu % miej czego ni® mogjb być 
moiwy.

Jeśli' tak by So, ho gdjy ptrzy’cfcoidzi Cm’3 tailcr, 
jaki jeiśt teraa, koleidy róbotoik nie pracuje, to z 
czego on ma żyć? (Proszę mi odpowiedzieć — 
dlzrlś — kiedy painoiwEJe zajmujec. e się ’kwestją 
uzdrowienia stosmuków skaribowy'ch — po- 
wiedzcię, z czego te pwrę&eit tysięcy ludzi ma 
żyć? Praecćież n «  mogS zafoazczędiziA Oayż 
więc mż‘ą 'raucić srię d!o raibunku, .lub wzi-ąć 
do spefcutelcji' ii1 handłiu? Jeśli są tekite stioeun- 
tó w Państwte, ż© do prowaidizjenia praeimyslu 
mię potrzeba orni piemiędzy aam1 pracy; t» nia.tu- 
iw5n.i.e toyiłolby naitepej. gdyby cd wszyscy Ibeszr 
rofbótni otwtanzyfT fabrjM i sądlzę, że Pan Mini­
ster taik sanno chętnie piraysziedSby ita z poiino- 
eą timansoiwą, bo tak dziś motał wobac proe- 
mysłowcóW.

Uwoiżaijiąio, że ate ipo'wtinSleln być vr Pań­
stwie talki) ’ 'moment któryby nakazywał 
wydawanie zsapcimióg, że Państwo powdmao sta­
rać sćę, ażeby wszyscy flńdizji© mieli praoę, ro- 
EMmiem jedincik, że z chwilą, (kfflediy taki miamient 
nadsziedi, k£!etdy są ftudlzie, pozbawieni pracy, 
w 'inytśł ’Komsitytuiciji Państwo óbowteBan/e jest 
dać lim możniość • średiki utiraymaala, albo pracę 
albo zapomogi' — jedno z diwwijga. Ale nie iw®h 
no ‘cdMadlać pomocy dla tydh, ikfónzy od .panu 
lygoiiaii są iwya-zuoetni z pracy i  Icitóuzy giną z
gtódiił.,

„GWIAZDKA".

Panowie iputzieid świiętantó dbeehścte przyjść 
z roEmailtemi piTZieintami. O dte wiem, były 
sibronnictwa1, totóre 'koiaitecizn e prwed świętami 
ciłiciały dać gwiazdkę ikamieni.oznitkom w far­
mie zmiatny mstaiwy o odbroni© tókatorów Pa- 
m ętajcie, że jeśli ictoctepiie daiwać ipreaeirtijy, ta 
musieć© w ipierwssym nzędrni© spełnić obowią­
zek woittec tych rtesz, Mór® są ibea rob o.ty i  do­
słownie kónają z głodu. Dlaitega prosizę, aże­
by panowie iwintięslr nasze ucbwahti.

Wreszct© w my® toga, cja mówiłeiw, nozu- 
mńeóiąc, że jędną z .głównych przywzyn tej na- 
nz,ea anonrihią' jeśt usninięote się państwa( od 
wszelkiej ingerencji w  Stosunki ipraemyt̂ o- 
we, pozwolę sob e przedstawić rearłuieję, a- 
żeby paizjuaiimniej iw stosunku dlo jednej galę- 
zd praetmysłu iw Polsce wikiroczyło i gospodar­
kę rogulowalio, mianowicie w przemyśle wę- 
glo'wymi. W mĵ śl tego stawiam rosolućję: 
„Wzywa s'ę Rząd, alby beunwSoaziniie przystą­
pi! dio wpitofR'adaeniia padfs'Lwmvęj go^podarkii 
węgla"

-"w**

•  9sinsme
(W art. poprzedmich omówiliśmy (represje 

stosowane przez administrację (kolejową 
względem kolejarzy.

.Gdybyś rząd mógł .prcytem .wskazać na 
jaikieś .przeprowadzane przez siebie istotne 
refeuny, gdyby nnógl pochwaiLić się, iż spełnia 
posWaty pre wwtnikórw- kol. Otóż .właśni© 'W( 
tym kieiauiku nic się nie robi. Z jedu.eij więc 
strony prześladowania, a z drugiej! lekcewiaże 
ni© żądań pracowtoaików.

Gd roku, t. j. czasu, gdy zostały on© przed­
łożone p. Jasińskiemu, ’leżą sobie spokojnie 
w biurkach ministerjaitnych wsizysfck.i© żąda­
nia .Z. Z. K. i mim© nalegań Związku, M. K. 
Ź. dotąd’ ni© pomyślało o ich załatwieniu

A są' to podstawowe postulaty, których 
spebuenć© uregulowaitoby odpowiedairó st;)su- 
nek pracowników kolejowych do przedii'tebtor- 
sitw® A więc: przeszeregowrim© ipraoawani- 
ków, nie zalatwime, co m® ten skutek, że 
różne kategarj© kolejarzy, traktowane są o- 
becaiii© przez rząd pobM gorzej, niż aa rzą­
dów zaborczych.

Spivwa pasów dirożyźniaaiyicib ni© aała- 
twioaia taik, że istniejący podział o® pasy zu- 
peanie ijulż ni© odpowiadat (óbecaym stosinn-

bem dirażyźmianym i  jest dla kolejarzy bar­
dzo 'kraywdząey.

Uodaitftri za służbę mocną i roan© innie do­
datki funkcyjne (np. godzinowe) również ute 
zaMwnone. Za czasów Austyji przed wojtna, 
pobierał nip. personel od praetaćzaaiia 1 kor. 
dodafiku aa nos służby; ts. korona mćiała być 
toszkodowainiem za pewne kamera-n© iwydiat- 
ki związam© ae służbą mocną. Dziś ma (kole- 
jarali polskich za słuńbę nocn® w jednych sta­
cjach nie płaci sćę nic, w innych (płaci się 1 
mik. 40 fen., tak, że szyber za 10 n©ey .przepę- 
Izonych w służbie bierz© 14 (czternaści©!) 
marek. To ma być odszkodowaniem m  wy- 
dailki .poni’esion© w ciągu 10 nocy, podczas gdy 
1 ezktenka heoebaty na dworcu kosatuje 15— 
20 imk.

I niema nikogo. Melby zastanowił się nad 
tern, oo pomyśli sobie ipraraorwn'ik o .państwie, 
które ■taęalią OKlpowiedaiaJną służbę przez 10 
nocy wynagradza rż 14 niarkamL

u Sprawia tak ważnych dodatków funkcyp 
nych, jak nip. godzinowe (personel rurafru) 
również nieuregulowana, przyiczeim rząd pol­
ski. trzyma się cłiwailobnej tradycji’ rządów za­
borczych, które jednej kategorji fcolejir/.y da­

wały więraeij d ż  drugiej, by w ten spiosób rób
aió j© między sobą.

Sprawa tak ważiią, jak a tri/buc je 7nń^kn 
aaiwodawego również ni© załatwiona i spo­
sób, w jaki administracja kolejowa atoyibuioje 
te traktuje, to już czysty skandal. Jeszcze w 
kwietnia r. 1019 ówczesny, minister teol. Eber- 
bairdt rozporządzeniem ewym nadał Związkra- 
wi zawnodkuwennu szereg ateybucji, 'upra.wnda- 
jiącyćh Z. Z. K. do współdziałania z adimandr 
stracją przy* rozstrzyganiu różnydi spraw pra­
cowniczych .

.Rozpo’rządzenie ministra kol. zostało aa- 
twóe.rdizwne uchwałą gabinettiu z dn. 27 krwieit- 
nia 1919 r. i dołączone dio statute Związku. 
A więc rząd p. Padeirewiskiiego, rząd wcale 
chyba nie lewicowy, zrozumiał, że dłai uregu­
lowania stosunków w kalejniirtwte poLsfcim, 
pożądań© jest współdziałm:© 3. Z. K. z admi­
nistracją kol. w sprawach diotyczącycli wanin- 
ków pracy i płacy kołeyarzy. Dlatego zatwier­
dził nadrne Związkrawi przez M. K. Ż. at.yibu- 
cje, które — 1 wobec tej najwyższej sankcji — 
winny być chyba przez władze respektowane.

Al© — wateio w Pofece jak Mo chce, zwła­
szcza, gdy rozchodzi się o  praw® klasy pracu­
jącej.

Więc uchwała Bady Ministrów w sprawie 
uprawnień Z. Z. K. była przez administrację 
kolejową ooratz bardziej lekceważono: aż wre­
szcie za chwalebnych rządiów ' Jasińskiego i 
pod jego wpływem, uchwałę najwyższej i wła­
dzy w państwie zignorowane zupełu© i atey  
bucjoim Z. Z. K. otwartą wypowiedziano ’Woj­
nę.

iW ten sposób d3tie cdimanigiracjai masom 
kotejiarskim światły przykład; jak mcina d*.p- 
tać i lekceważyć najwyższe -w państwie roz­
porządzenia i wprost kpić sobie z autorytetu 
Rządu. W ten sposób rdminsistoacja kolejwra 
sama sieje anarchję między kołejarzaimi.

Moźeby sąd' warozawsikić, taik respektoją- 
ey stare carskie feodeksy, podiągnąl dio od.pc- 
.wiedróalntości, reprezentamtów' odinrimstracji 
koi, za ich „deMlirukeyjną" działateoiść?!

Dochodzi wreszcie do tego, że organiza­
cja zarwadoiwa musti *ż domagać się. by 7i rzą­
dzenie Rady (Ministrów było przez podwładne 
irgamy administracji szanoiwrme.

Ozy p. Sikorski żądam'1© to rj"chło spętać? 
Na razie na to jakoś się nie zamiosi. A tym­
czasem panoszy saę sf.moiwwla administracji i 
dzieją się coraz jiaisfcrawsae miaidużyaia. Tak 
np. przy oberanej „oszc7ję<Łneśoiio(w©j“ redukcji 
ipersonraila, władze kolejowe ignorują Sobie 
zupełnie rozp«rz®diz>emś« Ministra, .ustanawia­
jące kolejność, wedle której następować ma 
usuiwauie ze slufżby czynnej. Oto przykład: W 
Tamowi© usuwa się z koleii ptracowmika, nae- 
mrjąoego jeszcze 35 1. służby a pozostawia ta­
kiego, który służy już dat 40. Ale wydatony 
jest ibiediakiem, a ten drugi mlljenerem. PO- 
cLoibnie uadnżyea dtzleją się i gdzieindziej (pi­
sał już o tero „Riobotoiik"). W Rzes-zoWie to- 
sumięło z kolei tow. Kar walę, męża- zaufania 
©rgamfoacj.1, człotwiielca w petal sił, ibez żadne­
go uKaradm̂ emia.. A wrzędaricy rzeszowscy 
o<?gr; żK,ją się kolejarzom, ae ^każdemu tek się 
stanie, jal? Karwali lub Kmviawiozowi“ (.wyda- 
taneimu z kolei) kto będzie agitował aa Związ­
kiem Kanwcdioovym.

Tak Mtygląda „oszczędnoiśoiiowf/* — a wiec 
czekom© -w interesie kolejnictwa! — redukcja 
-,n-S'di!.i cmboiwego  ̂ personelu, diołcoinywasna bez 
współdziałania .} bez kontroli Z. Z. K. Zwiią- 
zek zawód, zbiera, .jednak skrzętni© wszystkie 
fakty .nadużyć i zrobi z nich stosowny użytek.

(W dział© dragowTim (konserw, ikoiet) dzie­
ją się nadużycia i przy rozdawaniu zapomóg 
drożyźniainych. Tak np. biedacy, .posirdający 
zaledwie po 1 morgu demi, ud© dostają nic, 
robotnicy zaś lub robotwirae, mający po 15, 20 
i więcej morgów ziemi, ©fezymują zapomogi, 
jako „biedni1'!.,.

. ' Ustawę o 8 godz. dniu roboczym również 
się depee! W Sarazu np. w  magaiz. towrr. 
(dział lianditowy.) zmusza się robotatików do 
pracy w sobotę popoł. i w w..e<i7J'et© przed poł., 
bez osobnego .wynagrodzenia; kilku zaś pra- 
cowuiików' musi stel© pracowć po 9 j więcej 
gedz n dziennie. To samo dzieje się i na in­
nych stacjach.

Nałtasfcraiwsize nadużycia potpetoiane są 
w dyrekcji krakowskiej.

Wszystko to możliwe jest dzięki wtaśnie 
temu, że Związek zaiwod. odswnięto od wsize-1’- 
kiego spófdziialania z adminiietracją i wszel­
kiej koinbrołi.

Bez,mozga i tępo. biurokracja: kolejowa ni© 
może jafcciS zrowumieA iż praeslrzegani© atfy- 
butyi Z. Z. K. przyczyniiatoby się znaczna© db 
spokoju ®a kolei, nsuwaSoby tarcic, f konflik­
ty między administracją a praoowinikami, gdyż 
wówczas i Związek ponosiłby odpowiedzial­
ność ra różne zarządzenia:

Ale spółdziatanie Związku z admlnisfra- 
eją oznacza itównocześnii© jego kontrolę, któ- 
ra*by unieinożliiwiMa iiadużybir'. Stąd; walka 
przeciw, atitybucjom Związku ze strony tych, 
©o chcą nadiirtyda popełniać beżkarnie. To też 
obecni©, na kolejach polskich, zaczyni ją od­
żywać teadycje najgorszej gospodarki rządów 
zaborczych.

Lecz sten tern, jeżeli lychłb mi© będrrie 
usunięty, może srodze zemścić się na kodejnic- 
t.wie.

K.  0 . K.

PRZEGLĄD WAJRfflAM'SKI Nr. 2.
Nakładem Instytuta Wydawniczego ,̂ Bś- 

bljoteka Polska" wyszedł z druku drugi zeszył 
„Przeglądu WarszaAVsfciegoi", iniesięcznitka, po­
święconego iitaraturze, ązitnee i nauce pod' r&- 
dakicją D-ra W. Borowego — i zawiera:

J«n Piaśnik: Qbywat«ial!wio miejskie w daw­
nej .Polsce. —- Zygmunt Batowski: Śiadera sEwedz- 
kicto badaczy sztuki (z ilustracją). — Władysław 
Foikierskf: Beaorycaie. — Staailstsw IWindabie-
wicz: Prcgraan Literacki Koch:nawifciego.. — Leo­
pold Stall: Witraże {ranoiiszkańskie. — Percy
tRysi-ire. Stietley: PrewnieteusT) rczp© any (6’p.nł-
sBCEyi Jan KaaprowLca). — Władysław Tar.iaw- 
©ks: Shelley i „Prcaneteiisz"’. — Kranika: Ignacy 
CSnmnOTiiid!: Hist&rja llteiratey petskiej. — Ste­
fan Kaisw.kiiwski: Poezja. — Leon Piwiński: ’Po­
wieść. — Tadeusz Simko, Władysław Taraawski: 
PrKCklady i  Studia z literatua1 obcych. — LuojiCT 
.Kramamiebi: Teeatr. — Felicjan. SzopsfcL Adoll 
Ohyhińfiki: Muayka. — Jan SL iBys roń: Etaogra- 
fja. — P. W.: CzseopletBa. — (Władysław Foiki-er- 
ekł: Z  rucha literach, we Francji. — Książki na­
desłane. — Zapiski

Numer ten, pwlobni© jafc pdoinwszy, od»n*- 
cz3' się  doborem ezczególraid artykułów, kry­
tycznych. Dai-ał krytyczny k katon®* trafetowia- 
n© z  .rzadką w Warszawie ibezsironnością, któ­
ra tę samą — dość zresztą surową miarę, sto­
suje w ocenie 'twórczości pisarzy wszelił: ich o- 
boaów. i

„P°lud!iiie“, miesięcznlk poświęcony srAfe- 
ce i (krytyce artystycznej, zaczai wychodzić w 
Wtante. W redakcji oraz w szacie arty.stycznej 
pisnra znać sti iraiuność i dibalość. Jest to ptervr- 
sz© od długich lat artystycza© pismo, które ma 
służyć sztuce polskiej w starolżyit-nym i pa-mięt- 
njnitt n» wieki dla naszej tkiuiitfcury grodzie. Stąd 
leż chan Mer tego pisma. Zafimijjąc się wogó- 
le sprawami' i zagadiiiieniami sztuka' j kulteiy 
palisł-cre), „Pohidinie" pamilętr. pirnedewszysł- 
kiem o tem, że amisi Bwiązać się z Wilnem, 
D-liatego. też cały szereg rozprow i artykułów, 
jak próf..WŁ Tatarkiewicza „O wdjledfkiej sztu­
ce maila.rstiwa", prof. J. Klasa p. t. „Żywot­
ność iniweincjii w 'architektuirae Wilna/', oraa 
kilka poenniejszych gloa poświębono Wiliiiu. 
Kilkanaści© dosdvonatydi reprodukcji z maiar- 
stlwa dawaiego Wilna (giówini© Rusiteana), z 
matairstiwia współczesnego pip. Śleńdzióskiego, 
F. S. Kowairskiogo i W. Czechowiicza zdloibi nu; 
mer. Kilik® utworów poetyckich i notatki kro­
nikarski© dwpefafcają całości, która składa się 
na iwcaj.0  udały debiut w dzi&dztai© JfiterąbkieU 
lej ważnej pJiaraówikł kulturiaiLnej, jaką jest 
„Wileński© T-wo Artystów Plastyków", -wyda­
jąca ,;Pokid!nie“. Życzymy ructówerau i  juź 
szeroką działalność kulturalną prewadzaraenua 
ToiWirrzystoiu, aiby się rozszerzało i w  pracy 
swej, tak koniecznej dla miasta górne] mfodct- 
ś&ji. Mickiewicza znalamło tiooairci©. i: arozirmie- 
iiie ludności- polskiej na Litera©

.tykannaiider11, miesięcznik: pbety<M, ze­
szyt XIV — XV, listopaidrgrudzień 1921 r. za­
wiera :

tyam-dy — !K. Szymanowisfcicgo i J, Tuwim®. 
Do przytyci6t 'Moskali i w.ier® A. Stoninasłrjego, 
Mrasdo księżyców St. Baliń.zkżego, Epos — J. Tu. 
wiima, c. d. rcaprawy St. J. iWitikLewSeza o łeatraei 
Tnsy wLerSBe pisane w nccy, J. iMiasńdewicza), 
Szalona ba Mada J. M. Rytarda, b cyklu „2 y m t 
Oólambicsy-', iwieisBa Z. (Kteszezyióskiego, Maa.e- 
iciny naituialiaanra A. S'em®. (Noo marzenia Z.  
(Karskiego, Lustra i Zaimkairęta w księżyca — K. 
W ierzyńskiego, przekład J. Tuwima wiersaa WŁ 
Majak owsidego p. t, „ObMfc iw spodniach", racesn- 
tye, kronika, notatki, Varifl.

W tytch „Variach" p. ®%. 'dbrsżoaiy z po­
wodu drutowanej: w ,Robotniku'" recenzji pió­
ra J. N. M. o stabef, j'alc iwiadomuo, powieści A. 
Slosniimskiega ,.T©f *r vr ’wńęziemuH namiętnie 
rzucił się na nasze pismo j na jego współpra- 
rowników łiteractóch. Twierdzi :mtano.wici© p.
mig., że „Rolboitnik" „uprawia systematyczni© 
bodowię mieruot" i „.przybiołuibia do tona 
wzTzysstkio zapoBnaiu© rwti‘©iircśc>i Młodej Polski". 
Nieiwiadomo jednak icogo io p. mirg. ’UTOża za 
„Młodą Polskę" i. za mierniolę? Czyżby zapał- 
ozytwy obrońca imiernej powieści miał tu na 
myśli A. Struga, Karola Irzykowski ego, Stefa­
na Grabińskiego, Zygmunta' Kisieleiwakiego, 
ZOifjię WajniP-romisiką, J. K. IHakamczównę, St. 
A. Radka i  wielu tartych, pisującyrh w ^Ro- 
botniku"? Byliby to objaw jiałciegciś tanitom, 
który chwllowioi tylto zapewnie padł ma mózg 
początkującego patmftecisty. Musimy tedy ©- 
strzec aii’loddgo. adwokata przegranej sprawy, 
ż© 'megalomanja Już w samem zaraniu M'lrjiê  
ry lite rack tej jest znakiem, niepokojącym. Do­
dać jeszcze należy wskazówkę, że n"i tę cho­
robę nsjlepsi-.o.m .lekarstwem jest nauka. Ta 
może z ezaseim naprowadzić na „poważr.e sta- 
nowiisko, ktćr© obowiązuj© wobec talentu", je­
żeli oczywiście matura dała fcontaś wairanlci po 
te/miu. W przeciwnym razi© srogi’ tos czeka n tó  
poth-TTTOwane megałomaństero. a ©o na.jprzy- 
krzejsze — % reguły prawi© fiasko, którego jnf 
uawedl Nowaezyński nile załata.
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s ,D o b r ą  ItttchnSą z d o b ę d z i e c i e  i e r c o /*  
przclo goiajdc, smażcie* pieczcie tylko na

T ł u s z c z a  j a d a l n y m  C e r e s .

Zasfępsfnrot J . P ip  e r , Ińfymcr, W a r s z a w a
TcL 242} 16 i  242j1S, Marszałkowska L- 120.

T e l e g r a m y .
S p r a w y  Ś l ą s k i e .

STAN SZKOLNICTWA.

Katowto*, 18 grudnia. F-A.T. Kurator 
aakolny, f>- Sffieiib, w wywiadtai© z przedstawi- 
cSelem b  ura prasowego Na-aetaoj Rady Ludo­
wej) cówiackaiy®, ae ipraygatowauiem materjalu 
•Jo eeganjEBeiii przyszłego szfkotoikdwa m, G. 
Śłągku zaii'tmuje się wydalał oświatowy Nacsei- 
mej Rady Ludofwieij Wedliug damydi statystjr/.- 
nyż* tego wydaiata na oł>saainz» G. Śląska, ma­
jącym przypaść PolaaĄ jest okolą 500 szkół, 
3,330 3d®, 3400 nauczyć d l, 193,(100 dzŁeai 
arik<e4iij«łi w tom ofcote 115,000 mómęie.yicfb po 
pftSslcu, 34,000 mńwwąnycb jpt0l ni«mdieok)u, a 
44,000 wfadiafącyich języlldeoi pottaikim i  inć©- 
infieddęn W ęiks&ość nairezyicffletó ml© wSiada 
dbdatoczni© językiem poisMttU. Władne pol­
skie posKbmaift paraeto piofimaebną ilość nau. 
•izycidi n'«*n»i{»kiioh dla szkó} tej " niarodiowa- 
ści, dla sefcóJ zaś poSakżcSi ^liao te siły, które 
w dw^teomiiej imenze 'wJasdiatją językiem pod­
dam. Pofciba ofcrtyma na G. śią.-Jku gimnazja: 
w Kalowioaicth, Knódewslk ejj iHiuoiie, Myślowi, 
each, RyńnSiku i ’RsoEzyniS©; giimoacautn meato© 
•w TaraJowsItódh. Górach, wytżsaa sdW y nealne 
•w K-rńtowsiklueij Bucie i Katowicach oraz szkolę 
realną w Rudlz e, Nadto wyfeoe Ja/ceum w Ka^ 
ławkach i Edeum w -KróKewskaej [locate, Mysio- 
wicaah, Bucie Laury i Tamiowaktick Górach, 
tatów to szfooSy należą dto odtatośnyicSi gmin. P0- 
aiałiem Pofeka c*nzymju(Je dnva semtoairja nau- 
utyodefcMe męstaie. cuarnuwtiaie w Mysłowicach 
t Taawwsikiitcłi Górach oraiz d*wie tpreipairamdy 
w  PiazcTyn e: toafcłioką i  ewangaełtdkę. Poiriie- 
wnż na Górnyim Śląskai 'braknie obecnie olkioło 
2.800 nauczycieli PtoŁakew, tnaeiha będsae aało. 
żyć tutaj coraad-mnitej jediao satnuiaujum nauczy- 
deteikiie męsMe i jedno sein naajum żeństote-

KOMUNIKAT NIEMIECKI O R0K0WA- 
NIACII.

Katowice, 18 gmudma. P  A T. Komunikat 
delegacji ni-ennieoldej z dnia 17 grudnia r. b.

Podkomisje: dla spraw celnych, [akwiidacyj. 
cych, ikotejwwydł, pocatowydi, oraz spraw wo­
dy i etóktoyczn-ośei zebrały się dniś w ratuszu 
w Bytomiu na wspólne. posiednereie. Obrady, 
które dotyczyły prze dewsoy sHkiam nudm gra­
nicznego, miały przebieg zadawalający' i będą 
l#M%uu«wawe w pomiedzmileik pod praewodiu- 
ebnem delegate poiakdago.

W podkonwsiji dla wody i  etelotryczmości 
odbyła się  wzajemna wymiana zdiań w spra­
wie utworzenia w^tólnego zarządu dla mi,kła­
dów wody i ełekbycz/ności oraz iw sprawie 
własności rui- wcJdedągotwydi. Kwesitję obwo­
dów ochrmoydi dilu niody przekazano 10 pod. 
komisji.

W poditwmisji' finansowej nie można była 
Osiągnąć zupełnego porozarmienia. Rókowania 
odbędą <dę ma mowo po przerwie świalecznej,

'Podkomisja dla spraw ubezpieczeń spo- 
leaanycłi obradowała nad kwestią górnośląs­
kiego awiązłeu g^aieoifciego. Ggólme .przyjęto 
propozycje niemieckie w sprawie utoeppienzeń 
od wypadków, n.iezdbtaiPści do pracy 1 ubez­
pieczeń urzędników. Na zebiranb ponlnan 
kierowinik niemi eokiej .podkomisji adtał spra­
wę .przeitatawtcielom iniienvieckich związlków 
cawodj.w.yrfu z (przebiegi? roikowau.

W podikomisji d b  spraw prai\-aiydh obra­
dowano -nad k weń ją opcji. Rokowania odtro- 
caono do 3 stycznia 1922 ir.

Obrady wewnątrz poerzczególinych ipodBuo. 
Biisji’ dii a ochrony mniejszość puwrwadzone od 
kiiEru diui przy udziale .znanych irzeraoBnarw- 
ców, zapropanow-anych prcez ntemaedcie orga. 
mżzaeje. doprowadziły ostaftenanie do rfonmtu 
lowamia żą.dań nieni wliMi, które będą ipnzed- 
lożome stronie .polskiej.

N» życzenie Pokuków sitrona niemiecka 
stformułuje również swoje wmiaskt w  fcwestji 
ireiigijmej.

Na jutro po południu arem ster Schiftea- za- 
pncfsił do ęteWe na 'konferencję cziłoiików nie- 
móedlriego wydziału dla G- Śląska.

S*ym, 17 grud-nte. (!PAT.). (SHawas). —
,Gżanuale diTtalia^ dionies;i z Turymu, ż» na- 
cz«l(ny redaktor, dziesnnika ,yF'ia.ranai'" z powodu 
wydmufcowamia artykuiu iw sprawie rzetoume- 
go oświadczenia Eriauda na tooaiferenicjii wa- 
szyngtańsk ej będzie posta wiony pnzod' sadem 
m ptoid.buras.nie opinii.

B5wj liiiLiit t a f i i .
Bukareszt, 17 grudni®. (IPA/T,). (Radio- 

Oiienit). Nowy gsibiraeit rumuński zoisLaf osta­
tecznie nlboiustytuowamy. Skład jogo jest *sa- 
stępująćy-: Prezydent :mmi?'ux>w i minister fi­
nansów Take Jonescu, minister spiaiw zagra- 
nicznyoh Deruasi, UHoaster wojny generał Hol- 
iban, minister spraw wewnętrznych Gaanasra- 
che9Pu, mm'ster sprawiedliwości Stefem Po- 
pesou, miniiSter wyzrnń 'Damiitoesau, diótbr pań­
stwowych Vład.teseu., przemysłu i  handlu Oso- 
mliO, roliniclwa Oemetresco, robót publicznych 
Li'c.aE.śovicz, lcom.ufn/i k airji Cih edar u, pracy 
Xeni. ośw-aitj' (publtezaiiej .Mironescui, minister 
dla Siedtońcgrodu 'Bredieeaimi.

łPreun jeo- praedstawU dziś ikrólowi iKste no­
wego gabóineSu. Nowi. ’rainiistro wi.e złoża, dzś 
piByteięgę.

Na poptoSludniiowieim posiedtoemań przema- 
wSofł wkeratnistór słkarlbu, p. Mańkowską inó- 
wiiae o sposobach techn aanyidh śdągainaia dtani-
ny-

PtrżmawM jeszoze MŁiu Rolnacftwa w €fpra- 
«'!ie nafezyibego usftosiuinkowjunia unzę-dów I i II 
instalacji dio spraw, d<*lyozących Tbtmatiwa, o- 
rata dr. Ctocdżklo, k erowniiik min. Zdrowia Pu- 
bliczmego poruszył cały azeneg spraw związa­
nych k kweiStijn izdtnawia w kraju.

Przed w i t e ®  gg i i t t e a t t
Ŵłno, 17 grudnia. fFAT.). Star<«ita łidz- 

iiii Zdtemoiw'cs wydlał odezwę do naiczefcaków 
rejonów, wójtów,, sołtysów oraz władz pK&%£. 
ayteh, w Ictwej nawołuje do udzeltoia pomo­
cy organom wyborczymi, itrzymamia się zdała 
xł wszelikiej agiteteji .poiłitycznej, wnLeea ab=cr 
bitoą berajtiraniRiosć i tolerancję wtobec wazwst- 
k»eh (kierunków paliłyranych, iwreeciaio wzvw® 
do ute'wcieuca każdemu obywatelowi patek ie- 
mu crMauta gło&u oraz .prżestraegania, tedir, 
porządku i sprawności' w zakresie admiitetra- 
cji.

u l
— W Wtlkute obraduj® II Ogó.tay ZS*aid poł- 

skfej mJodziieży akademiuctóej, w którym bierze 
również udcoaatt delegacja »kadfeniików tełgijakich.

— W  'kwartał© od lajpca lo .pażdaieiraika e. b. 
eksport wtosSó praewyżazai iaipcrt o 816 mól jonów 
lirów.

— W  soboitę wlmosrezn rrastąjłila w fabryce 
prochu w Pniewie, powóatu taraogórskiego, eksplo­
zja Jdtóra zniszczyła Mwykę prawie doszczętnie. 
ZjykuęŁe 8 rciboftnJków •  (kiUtu jeal nmayick.

P J S e
Funchal, 17 grudnia. (FAT.). (Havas). — 

B. cesarzowa' Zyta wyjedzie dnia 26 gmidmia 
grzcz Lidaaaię da SawajcarjV

E r ;  u l i a  p o l l t y c z a a .
PANOWIE WOJEWODOWIE ZA STANEM 

WYJĄTKOWYM.
W dmiu wraotrajszym o godis. 10 r  w Mim. 

Spraw Wcwio. odlbyło sńę cfcwarete Zjaod.u Wo- 
jętwudów, na który jprzybyda wojeraiodttwito 
tiiteech zaiboirów ; 'kresów- Mim. łkownarowliiTz 
w sswojpm ioaiigiiracyjiniern ąpazoemMÓwiłendu aa- 
naaicza, że odlbywaijaiqy się Zjazd1 ma charakter 
wyłącznńe iintormaeyjmy. P. mduiigter zwródł 
uwagę na sprawę tBdtsiwy wyjąflkowieji, uadimae- 
n ająio, źle uatawy wyjątkoiwe w żadmym wy- 
padku nie mtogą być i  mto będą stoaowainie w 
stoisuinlktu d/o atiwnadtiw, stających na gruncie 
państw awicścl1 (ptolokiiej. Pon/adlto ip- iniauatior 
zocmaazy?, że ustawy wyjątków© są iwyjiaaem 
slaibośdi admiinirtratyjneji

Następofie głos &all>i'al nacaeiuiJk wydiaialu 
prrc.zjtojalnogsc., ip. K«z2lowskiB. W ipatemóiwiie- 
niń smioljiem rp KoAwaki podkreślił, że pp. 
wViiiewoWtowle powdniuii potoić .podległym so- 
bite uinzędbm admartisłracyjuym, by uważali 
sprawę initieinpetlaajó gposalekoh q», ŝ pmaiwę 
.pSeiwsaoinzędnęj w agi.

Z Stole ' ipinoeouaiwiMd Dytr. Diqp. Beap. Pubł. 
w 'Uttbar.owiilca, (który poruszył sprawę betzpeer 
czieńsftwa' 'pntol&Eoega w kraju w r. ub.

p. Kiliński, naczetoik Wydsz. Bezp. mówił 
o 'ptasftępawBńdu a otbookiraijavvcsimd.

Po tych ipuzeuwiWtlitn a;:łi riOEjpocEęła się o- 
gólaa dyakusja.

Pip. wtojawodiowże ustawy wyjeitikryw© uzna­
li' aa octowe i mogące wofooc bnaku fciodków 
tecSmÓKn^Jh BalbeKipiieicKyć (porządek jvuMioz- 
ny w krato. W^ewodowie zapewnili, i» w na- 
z e Baistoewmramia ustaw wyjątkowych vr żad­
nym wypadku niiie dopupzcrą do nadużyć-

R u c h  r o b a l n i c z y .
I życia mil-

a k. w.
Wie wtorek, <Ma 20-go b. m. w  loka­

lu Z. P. P. S. w Sejmie, o godz. 5-ej po poi. 
odbędzie się oosiedaenie C. K. W.

Towarzyszy, członików C. K. W., p ro ­
simy o punktualne przybycie.

KJub Eadinych P. P. S. W  paiuadzia- 
łek, du. 19 b. m. o godz. 6 w. w gabinecie 
wioepirzewodnieząoego Rady toiw. Jawo- 
rowęskiego. odbędzie się posiedzenie klubu 
Radnych P. P. S ., na które proszeni są o 
konieczne i punktualne przybycie wszy­
scy członkowie klubu P. P. S.

WydsU? KuItHr»lTi»-Oświ»t«>wj'. IW posmedBia-
łcb ita.ta 19 b. m. o godz. 7 w takalu O. K. R., Ał. 
Jcroesołiniskto 6, otll)odzie sie 'postedasnie iWydjałiu 
K n'turalno -Oświatowego.

Wydział Ftaawsowy. W painaedsaaltek. d. 19 b. 
m. o goi®. 7 w lokata O. K. R.( Al. JeTOBOlamaki© 6, 
odbędzie sta poKiedzemi© Wyidztażii FimaBsowiejjo.

KoV drukarzy P. P. g. 'We w.lorcik. dy.ia 20 b. 
m. o gwiz. 7 w  lokalu dzielnicy śródmiejskiej, AL 
Jerozolimski© 6, odbętteio się posiedzenie totai <lr.u- 
karay P. P. S., na które prcsnana są wszyscy człoo- 
kowie kola i sympatycy P. P . S.

Klub radnych P. P. g. W pwoiediaiiatefc, d. 1© b. 
m. o godz. C w' lokalu Rady w gabinecie wiceprze­
wodniczącego tow. jŁra-orowefcleęjô  odlbęder.© po- 
ńedzarae klubu. Wszyscy czLraku-wie klubu P. P. 
S. prossemi są o 'koukrean© i pumkluwlne przybycia.

Dńetaica Powiśle. W poniedeiaiek, d. 19 b. nt. 
o goda. 7 w lokato dznetejcy, Solec 68, odbedwi© «ią 
poeiedaeoie koanitełiu daielnacowego.

Dmln&a Pawązki. W poŝ vodmalefe, d. 10 ł». » . 
o godz. 7 w łokału dzeMcy, Okopowa 30 m. 16 <y!- 
będzao się posiedzenie kmairóbu.

M elrica Wela-Czyste. W poniedaofeA, d. 19 
b. m. o g, 7 w  lokalu dzielnicy, Woflsfca 44, odibę- 
dai© aię posiedzenie koanaitetU:.

z 15 czBonikówI (9 a (WlaTSBawy 1 6 a pnowmqji), 
(-zfjculkcrwta Xarzadlis, nsieszksjąicy ,w WamszarwĄ 
twurzą Wydział WySc-onawozy. Okręgi posiadają 
własne Bsinzsdiy, wybierane praea calookóiw, leca 
podOet̂ te Zara. Glówniemu.

Celem Zwiąe&u jest zorgauikolwauiie wazjał* 
kBch pracowników dirtlkarsfldclł i pokrewnych za­
wodów catej (Rzecz ypo ł̂pulitea, ł>i*dtoeu!ii# ar «i»* 
sołidairaiości zawodbrwet) i klasowej, obron* ich into  
rerów 5»<w octowych i praiw obyiwaitełskich, samopo­
moc ms.terjiailinia i miOTalna, dążenie d» tSBysfcanii* 
jaluriisijsEerszcęo wpSywu dla robota-Drów dnukar- 
•sfcilch aa aitosnmL" pncdiifcctji o*aa dążenite do usjpo- 
tecaaaoeinSa środków produlkcji.

Statut po asiteltewznein zmtegoweraiu •praesia' 
ny będzie m  wzsfłędów farmata ych wszystkam 
związkom dirAarstoim do przeglosowaciźa onuz wła­
dzom do zaitwiendzeniia. RówmooaeADie ..Zjedno- 
caenta* rozpocznie dziahAapAĆ yako acentealizom- 
ny swiąnefc.

Prócz opracowania statute konforeneja sajęjta 
się kilkom* warr.emi fc-prawami zswodowcancj. Za- 
i-ząribaił .poszczególinyich suwiszfców paleccuo jaimwy 
saryhsee oprKoowaniie ogółnych zasad umowy oesr- 
iiifcowejj. Zaprótasifcowaino przeciwko regMe&:jom 
względem mscfau lnłrcltniczego; dkicrowano we- 
zwaniie do wszystkich orjjaDizacji druCraa-akicłj. by 
pod ikierunkicim Kem. Ceatn. 7m. Z*w. razom z e» 
iyni prcletariaiem połsldm przyjmy udżdoB w wał­
kach z reakcją; polecono awś̂ zlkcim w b. Kongre- 
rówce or^soitzowaata dmskairzy w matyęh miastach.

Sprawę przeprowadzenia ogólnej umorwy 
cennńfecrwęj dis wSEystkich diruSaurzy poddano fiacoie- 
gółowej dysfój^ji; amiówliiono praytiieai naraazania 
ustawy o cz/asiie ipraey w przamyśta i bandlu prze* 
dzienniki orasz pracę Łoibiiet w eecerniccłi. Rcewar- 
żono syfoiac.ję w Wnrsaawie ze iwzględiu na spodznto 
wany atak off̂ ramimaicji ipracanyBiewnoów graficznych 
na zdobycze drukarzy i  pokrewnych zarwodóW. W 
lej aprawiie przyjęto rcaoluicję, wzywającą towarzy­
szy waraaawisśżjcfo do eneag-icamieii wstEd, a wszyró 
kio zwiiąziki dtaikarsfcie dio bezwzględnego .paparaa 
Warszawy. Z powwłu tej wałki uamsaw za w-kazar- 
a» odłożyć km* sprawy do .-ŝ -ijaihaemi*' sytuacji w 
Warszawie.

Konferencję zakońraono życneniieani, by praea 
jej przynaioehr jak najwięksee owdob d&a rdbotas- 
ków praemy^u gnaficznego.

Dzielnica Powązki. W© wtorek, ,d. 20 ł>. n», o 
godz. 7 w lokata dzielnicy, Ok&pew* 80 ni. 16, od- 
będiae ®ę ogóltie aeteiiaie cztamków.

Ksw&ici Gwi.zLtiwe

S i l , i i  i
(Książki dla donafych).

■. IfiSl O T iS W fi
KONFERENCJA DRUKARZY.

fw  dn. 11 i  12 b. ,hł w lotaht (Potełdego Związ­
ku Z a w. Druk. i Pckrewn. Za w-, cdibyi* aię krmto- 
raoqja przewodnicsącydh 6-cki najjwięksEycih arga- 
atBacji drUkon-zy iw Podsoe. Obecni byli przedsta>- 
rdiciele Krakowa, Lwowa, Łcdmi, Poznania, War- 
uzawy i Wiki* cum Zanząd Główny „Zjednoczenia''' 
i prBcdslaiwfcoel Kom. Owntr. Zw. Zaw.

^Gfówinym .pcsKdim'oleun dtwad fcyto e-praeowa- 
aio statutu dla soeratraMzowacego awłązkiu, gdyż 
taka formę offgaeifaacjii) przybrać ma óbecnś© ,, Zjed­
noczenie" Zw. Druk. w (Połsceĵ  Pd ożywionych 
nozprawoefa topiracawano slotat »* iwstępująciych 
saisadach:

/  iZraessearie nazywać się będaie ,.Związek Za­
wodowy Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w PccU 
see*’, deMfiaJmcśeią swą ołiejoni© carą RzeeEpoaipołi- 
lą. (Przy leg apoc-wibniróci stwitand izono, iti „Zjedno- 
czierti©" objęta wszy&'[tóidh dnutkarey, litografów a 
inijroCĄfaitorów w Poenańsktann j ma Pomiorau, w 
Cieszyódkiteaią Mateixifec© j b. Kxaugi'esdwoe; ptwa- 
tetn poGiada plarówtó orgamiizacyjn© w Białymsto­
ku. Iłrseścriiu, Ludku i  Wlilnite; dmskarae z caętei 
Górnego Śląska, iprayBnanej PaiaoĄ zgłosiM chęć 
prayEtąpiien® do w^póhiej argamazacji. Pena ogól­
ną Oiżgaiaizacją istnieje Jeszcze w iWansurwi© grupa 
dnulkairay ipod ojpi/eką Nt P. R.)

Związek acentraHzawany dziedld «fę będzie na 
trkręgi, oddzi-aSy i stacje ipl-ai niiCBa. Sfcdaibą zairzą- 
du pozostaje Warasaiwa.

Nojiwyżsaą wfadzą organizacji są Zjazdy, ewo- 
lymaaa co 2  taft*, któee .wybkuaśą Zarząd Główny

Arl«Io.yj* bajlci poIiŁłej. W oprawi©.
Ckó-dcwtflu K. W oprawie. Ctetrtei Wałezjoaae.

Czasy Odrodaenia -w© Francji. Wydaarie oedobsas.
Mk. 6000.—

Chlędowrki K. Rzym i ludei© Odrodawna. iWyda- 
■nie ozdobne. W oprawi©.

Konopnicka Sff. Poetzje. Wydant© mpeta©. Opra­
cował J. Crulbek 8 tomów. Mfc. 6000.—

W oprawie Mk. 12000.-— 
KoBopiik-ka M. Imf-gina. iPoeanat W oprawi©.

Mk. 9 00 .-
Lara S. Strój© .pań noŁskńeh w daiwaych -wiekach.

Z ilufdrerjami.
Matasaeu-ski I. Stedja o Żeromskim * SWyspiró- 

skim . Mk. 600.—
Niomwjewiskł A. D»wnclść a MMcewdc®. Fitorolfa 

McflcfeiwScsa. Z 97 iłustr. Mk. 450.—
Reymont W. S. Chtapi. PŁ*wtese w 4 ternach. For­

mat większy. W oprawie. Mk. 6000.—
Rodni•wicaówn* M. Dewajtis. FowieSć. W oprawie.

Mk. 1500.—
Slawacki J. Wybór pism. (B’Jbftj. nEcjabarewna).

W oprawie. Mk 800.—
Tetmajer K. Wybór poezji (czwarty). W oprawie.

Mk. lfiOO.—
(Dc* cen dolicz® mę 20% dodwifcu dirosymainego).

ObsBero© dane o tym deńa-le wydarwmictw b»- 
wiera flnsferww*ny katalog Gebethnera i W«Ufa.
Ejrzempłarze we  wszystkich kslągaradorti ara żąda­
nie gratia.

Już wyszedł z drutu najdadem  Księ­
gami Bcbotnicjtej ,Jfća]endara Robotniotr 
P- P. S.“ na r. 1922 i  Jest do Rabycda w 
Księgarni Robotniczej, ’fttepćlim 17, w o© 
*ie *90 tek. za egzemęlari.

i
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D 21Ś , 8  w i e c z ó r :  K o w y e li

i s r u d n io w y c i i .

mo, fe dcgwoBooo n* oftwaireSe •wssysSdsSi klopów, I 
większeÓ6 iw lró tó e ii ą&fflepów nile stem ydtato  s  ile»- 
§o przywiieóu. W  cfimi'iy-eh. Ltopaeh jfjapwatoi© 
oil© tojjlo toifptSjącyelk, a®bo b. mało. •

Ceny wytyczne ssa lUtLial, t e  wrf-atfyfflwjnecn 
■posic 'ąenćtt rwiarszawdriieg •e&rę. xrej -kaaifcji dl© 
badan ia  oea i  rysików, edby'.eni. w d a . 15 h. jw. u- 
stakmo naatepując© ceny wyty-vjoe ita j, „•aiukty na- 

i tó ió w eu  mfcko eit-.:’,' "tranie 160 -reSk. zr  lifcr,
ma J o  śm ietankow e — 1,100 nul:. f„ śmircltaiaa far* - 
śh a  — &40 mite. Ifto, tnvxrJg — 140 m k. L ,s e r  pótt- 
USłstEy — 880 anPi-. f„ śo t śmdrtenkotw — 880 raki f. 
Ceny p e w y to e  cfcentóęziGfi sż *<Atz w$wote4ŚL

Podw yższenie akcyzy od zapałek. B&uro P ra- i

Zycie rospolarcz?..
Opłaty celne, Mir*. 3to86i6 i  Handlu: podane 

do  w iadom ości sfe r ssainterescwKaych, i s  noaspo- 
raądzeniem  mdiniatra faan só w  Rzeszy Jłiemiieckieij 
z  <żn, 19 listopada a*. ix agio ec-’k je  ©wtało ipędTiie- 
sione do  w ysokosd  3803% . Padnfeisionics w tan 
sposólb oplalty celne etow iąaugą x>d drabia 23 listo­
pada: r. to.

D elicyt "kolei n ieaiicekich. Z tó k ń só w  mitriis- 
terfów  nifemięćkicli za  msc listopad. Wysjd&a, t o  te - , 
le je  państw ow e przyninsly w  iisftcpaLjzie 8,8 m ik  
jardów  dedSjcyto, pwGłiy — 1,9 ratfliapJdw, a  jpaaedk 
saębkw stwa państw ow e — 2,5 mtlljardAw m arek .

Taryfa pocztowa, w Niemczech. V/ -Niemczech
lAłjwaiiooo d a b e e  pedluiesiteie ©pćat pocztowych j 
wszeiikiego rocSzajju, gdyż ‘cteziaio się, ż e  poaostaje 
jeszcae d o  (pokrycia deficyt sięgająjcy póMraaęii& m iL 
ja rd a  m arek, intem iedekh. Tatryifę ipcdiuaieakmio o- 
becote bardzo araacamle; i  ifcalk kosztować bądz-e ! zawatrteści 
b a s ta  pocztowa n a  d itecą  od&eigfidść 1 mUc. 20 fen., j 50 ęr.*le*c& e zu 
łasłt nsu dalszą edłegtoóe d a  20 gir. — 2 m k., drulki ^ y p u j j / j .  
do  60 gr. — CO fernt., p róbk i tow arow e d a  230 g r.— "  ' j."  V
2 ink. tpaczki a Aska ,w pierwszej} t r e f i e  — 6 mk., . Zabdjstwo poi«>|anta. W  SkrpKich «andyt»  Frato.

, ’ * j  1fxn o i x a et. cit'7.cjŁ u  i^ r z i ,5trr.e’:l pcsl’CriiaitoxtvsD'a ikoznecidy
praak$»y pocz!U>we <1k> 100 moc. — 2 >iRzC. i u. <L O j :,c, • ■ ,v r -v ,(.r.v śUi.-' o
p ia ta  na telegram  w-ynosić b^dtzate za każde e fe .v /i, »*!•:«.:? Z*w “I*ow n!«> w ięzienia
1 mik. O płaty telefonów  padsniLesLouo o  100% . Z . lŁ- D ; . N i - .  V )‘rl - g  a-rciiato-wany
podnieeienaiem. łych  c p Jf t spodziew a J-ę mśtnj.abeir-, W k :o r  M:L:zarek (Wxsosa 118) &• aogow ieo z 12
jt-on dkaribu tnzysicać 2,335,9 imiljoaów 'nrarek d.or U-'diku
chodu.

p i s m o  s o c l a S i s t y c z n e

M T i l
T y g o d p t o w e

r  '*ya

^  L'W
Iv;I

A y ?»i
a i s & i

sew e Miinktevjiiim SaasSat k o m m & u je : z  dndean 1 
styczinia. 1622 r .  w chcdżi w życie rejporząlzętóife
Riydy M^cisljsów o  podwytiszeakt akcyzy .od  aapaf!«3r 
(z 'd,c,.'Syt‘.li'Czi.s(>waj l - s j  snaiŁń ma 2  m ark i od pudel- • 
t e ,  Zjaraterająpeęa n ie  -v. v j  a ’#, 60 ąak-k zapate-fc. 
Keiady, .»3dio w d ta u  l.atyczn-ia 1922 r. posiadać bę­
dzie Z ipas .'sfflgxjCick; wanżt<si zmiesić ten zapas, c e tó n  i 
dlpi.M.fctWegOs cpodtd.kowr.nia naiipóe. ticj w  dtniiai 8  j 
ptpWÓCa 1932 r. Do mgloszięm® zapasów  obowiąea- 
■ni sg npetyljjo. sprzediawcy raipaiek, fccz i osoby 
p ryw atna  o  dfl,o p o ja d a ją  więcej nliż 100 p u d tiak  o 

m b w iakssej niż 60 sztuk zaperak, łujb 
toićci v ,: jErzeij tniż 60 szftuOs

rs-ta S:ą iH iairoą t .  -te. w y c h o d z i  p a d  r e d a k c j ą *
S .  C x z . "  j ,  I* O a s s ^ ^ s k ś ę s © ,  T .  R o ^ n k i ,  W !. i i i i e d a i a ł k 3 « ? >

s l ł l e g o i  S S . P o ś n c r a  i Z. Z & r e m & y ,
U l s & z a l  © tę  N i* .  C O  S z a w l o s r a s

R S S eczsyslaw  K ie d z i s ł t c p w s k t .  O naszem  rzekom em  bankructw ie. S e m i tp o n l u s .  Im perjum
anp te lsk ie  (c.-d .). k i e r s b l .  P raca ośw iatow a socjatistów  austrjack ich . V . H -c z . Słow acki ruch 
niepodległościow y. T .  S s p e ń i a w a .  Życie m aterii. TootSoe* T o e p l i t z .  O ch rona  lokatorow  i ochro­

na m ieszkań. T . t t - ic z .  P rzegląd  polityki zagran icznej.
I ' c w r i  I r r e c r m e r t t l y  od 1 kwietnia r. b. M iesięcznie w kraju z  przesyłką 150 m k„ 

K w artainle 4CO mk.,. Z agranicą podw ójnie; w fim eryce półrocznie  1 dolara; Cena’ num eru  po jedyńcze- 
go 40 rnk. Ż ądać we wszystkich punktach  sprzedaży pism .

T e d  c .?~.;;j i A « : i » i n l s t r a s j a :  W arszawa, W arecka 7, lei. 230-44. Konlo czekow e Nr. 532.
fidm in islracja  czvnna codzień od 1C—4 pp. R edaktor F. Ho^ówko przyjm uje codzreń 12— 1 pp . 
PS. N um er okazowy „Trybuny" wysyła się po n adesłan iu  ad resu .

,.’36 .„.y ..... . '>• '•* . . iy —V'r̂
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l i i  V l  U

IISŚĆ pieniędzy papier«% yeh w Niemezheh. I-  j wego •• 
lośó Tnweity pspfercwej, będącej w clbAeg-u, avth’c- 
sita ód  30 Msfecpad® cte 7 grudnfia sw 1001943,682.000 j*1 
marek 'na' ICtT,733,634,000, rayK zwfiększyia się o ‘ 
1^46,003,000 mik.

[ istjf da RedaliOji.
Rzym, 7 grodnia.

Zwracam się  do Sa. Pazia z p ro śb ą  o -umiesz- 
czemite w poezytaem  sw am  pl&mia, co następu je :

W  lu tym  to. <e. altacihó w-oprowy Rsocap.
Poi. przy KwOrynaie, jpuSkowniSs, h r. Ponański, ą o  <b- m. g r» p w r 
BwnóciE 30ę do  u m e  ga&o -do ^aastr-ej i '  wipłyv\weQ j rw rr.? silę aa ipn 
pwblieyslhi’', ę^dfeonruśąc \v-yx:?®d do Paryża  dla za-

u-iano-w.
W yb -b w  ]■ ’ilaŁęmirrli k»4ei»?a. 

aąj, .o gpdz. 2-ę,j w podziemi lih k  heom sc  -.raaroo- 
I ' . Sćśliito  to -. i :a  sSu.ł ó  .•-ę lozja. 
B'li m ie jscć  p rzy b y ły  a f e f l f e  łrojgfc: ,w» z 

fenu v rn/aela. oo : •:>. 7, 12-go dzota • r  'u  iti-e. 
3iu p1 ■■:■ li u te . IT--.Vi.er.T-.aó, te  w .-iu te k  w ybu­

chu p ę k ’.- z h a jS u ją ja  s ię  w  pctoUżii n u c i y.iódocia-. 
jp w b . W ydabyw ąj <f?. siię % yóry w oda tKCgrażajh 
n i z.’I idąc): i: ; k  : elef : -,?<«. •• go
ctv.z dyinamoirr;:;eżyay, ipr/.yl-yiy n a  BŻ-ci-sce rabur 
sz<*wy bd ' d i'l gtirdty r":rlor.'Oj a- ■, 1 ; dz oirii ]ro- 
ścdolia w y .nm -r-o 'tia . b j& •m'bc-hjh.v % wy i n  ik-ca- 
fcar-ii. i w-cxitH rasHv n-.teydiidh ftutn cveli do  ływ, 
W idy -i n ap r,;;.,li. inakad*- a ą  ru rę ,  T^żn rpiaiiibeza 
inrlial--; jo c.łęCifryczę r* ręisii v slietusekód^ . a. Prsjge 
prr/wr dżfeno tffo ik  połk'}ę i fefektrpm o' órów tłoebn. 
d ze  i-n u -...:!© , ż e  e k sf^ o z ja  wyrndlbia w nic-.: Ink t. aw . 
..ki-ćód.ą-o sęięoite' ifl&^wo-diuiików olo-ktoyczfrychi 

k -o ’sryzT 39 ; vób . W  r o w . . duaii-

E l a g i i s t i ^ a l i u

Źav ; ia d a m ia , ż e :

LZiilUv y ii

m i a s S a  s 4 .  W a r s z a w y

pvrrte •. •ba?'.te |»}0?o~3sa:i»a , Karowa 31 czynna
r-ry ■wez-raj-j o d  9  ej dc 6 -e j w y k o n y w a  badania epidem jologiczne, sa- 

r.it- ;,e i w c h o d z ą c e  w z a k r e s  djagnostyki lekarskiej. 
•‘V & siv iB r .’.£8 cJ-.M T^jiczói-j Krakowskie Przedmieście 

. l i r .  1 ‘ c z y n n a  ó d  S -e i d o  4*ej w v R o n y w a  b a d a n ia  sanitar­
n e , t e c h n ic z n e  i'PRODUKTOVy SPOŻYWCZYCH. 

B a d a n ia ' na ż ą d a n ie  p .p . lekarzy miejskich wykony­
w a n e  są  b e z p ła tn ie .'  P r y w a tn e  badania według taksy za­
tw ie r d z o n e j  przez M a g is tra t m . s to i. Warszawy.

torabniW im W ClSBFt ' i -6 ' iudi <1. 9 u-3 
-U ' ■. !•:, -Icl I ry  :-,n ’ i oka 

h e  ’■ ' bin  lufo <v»®. 'iii do fph%ur- 
!kd* \ T< w ręuo -ocgl, t1"  *s ’.J o  scySę .i twafai

.  . . . . , . , „ • . „ „izaatenmow:iaa km ikam a deauaWmicy ófzyflllesfK u-
latwuerua. jego intereso.w .podczas ^powy.u wowrans ,v i  , ; Q  e i.x V . . . V. tern
MarsaaPka PStsudoldtega Na nicują dbęelocfię, iż try «ób n id u .b v ;jln y  wi'.k pc’iv iJ j che.u  33 cvób.

l i ż ?  m i  t e ł  W d  b a r c z v

i m  3  u m i l i l i  l i  

i  i i  ’i i i F f i i  i  m .  l i n  2 5 ,

swłgEana * nroją redaflac-ją z jedbej sSromy, a  z cbva- -V/.ylc-:'.: 
giej, n ie  ccajwraądaatąo śrćdkaoiń, cby  r.a ;p o d ró ż .^  —  
«ob5e módz pcsswolIB, p an  hjrątbia da! m i siłowo h o -j rll' 
noru , jafeo attachS i hrstoia pclciki, Tiź wszc&iie 
tooszta podróży oraz pobytu  w iPiaryżu aęstrjną iĄ  
przes n iego awrócor.?,. n ad to  dioda1}, c i w tym  .celu 
nawet, w y Ja?  już teiliegram ezyfi-wvany do W arsza­
wy. Na po tw ierdzen ie  pow yBsego njarai świadliów 
i dcfcumemity.

W  Pairjtśu wtszysłloo, oo mi b . aiftachs i  paiu 
hralbia P cn iśsk i toyi pow terzyt, a®fatwttąnn.

Obowiązek więc mióij — jak  rzeidam  — spotni- 
latn ł wróciwszy do Rzymu, praedstaw m m  rachu­
nek  kosatów podróży, według umowy poproednio 
Baiwiartej. pamu a ttache  w pisk., hr. 'Pono Askaieimtit 
Ten pan, d iepym ny na sJow-o łionoru żc^nieinza i 
praekistaiWofeta poUdltielgo, ami groeaa niP  BapłacdB, 
zw lekając z zapltatą pnnea m iesiące cale, pod raz- 
miaatyimi p re tek s ta m i.

N śrtsw ie  wyibwih?a awanltuira wśród jego to­
warzyszy i Teaiłl-tatem iićgb wszystkiego była -re- 
wckacja p ana  atfetóbó wojsk. za. t a k  nieretgui&nno- 
ścć pod’ gego wodzą w  Ezym fe! Laoz to  spraw a nie

iść pokrr Łnywh Utoie ozcsoino w szpil M u w 
i K.r/.ywik:«;.!i pod M-oładccz‘.eon, pazost®. 
; — 5 osób:- Jfeof J3oibrai-.,.tekL, l i t  39, Anto.

/

podaje do wiadomości, ż e  w y S s o r y  di o  W ła d z  Z w ią ż *  
ŚŁ 'i odbywają sie normalnie i trwać b ą d ą  p r z e z  d z ie ń  

dzisi,:;- ry do g o d z .  1 0  w ie c z .
Wzywa się vzszystkich kolegów i k o le ż a n k i  d o  s p e ł ­

nienia v . .:;ovn<:,~ku Związkowego p r z e z  l ic z n y  i b e z w a r u n ­
kowy udział w wyborach.

Atnwto'n:' '-a.'-cz, la t 64, . 
ćy li PerEarswiica. /la t 

34, — prz.yv,.aeai<xnio 
IUO.

eo.
do

MUZ

I
SB.p.jtcJ.1

m ’ 1 f  29. 
a  icv jira , 

Bteóciąfcsa

; r .

iMino o  igtodte. 10 ra.no w  S łjd b ie  O kiręgo- 
'w yitt rWaTSBawL-ikiim icKJiazytetóigF zostanrte  wyinoik w 
-ipra'Wie 'łow. Kwajpiiiiiakate-go d Giiiediyika |,w ta r-  
inile bskrtectauetj.

l t.i rłjws«cd|» ■ucnastK
r>:v y ’P«4<rW

KWł
M  Łm

T e a t r  i  M u z v k a .

PRBKJERA W  „QU[ PRO QU0£*.
Tecto ,.Qc‘ pro Oiro“ wy, ćfpdł a  preisnijerą 2-®k- 

ticfinej opere tk i W łasła i--' K o.rdW ufcrgd ,.L ordj 
SpIf-anA choć tk sa a tiifi na miudę. ibymath^n: ej ni© jest. 
pozbawiony pferyęasb te  k  tJ& oezęo, anęcabycU sy- 
tir.oji: i infiło ; ’nej imuayiki. AOć’. II-g i w  spehrtoo 
,(Pok' « ć ią  ec ą. pe;to  jest rond. !lsco cji, leca

,1.2 ii 11 Ó iJ tCisa tejj,
n a i& e w jr e s a in s  o i t a z j a

BLUZKI w ełn iane ' '  Mk.
SUKNI©  w ełn iane . , „
S F Ó .tó iO E  ang ie lsk ie  
ŻAlSSąTY dam skie 
ROSĆItfLP m ęskie zefir.
KSTSSiwL'II i k a i e s a n y  trykotow e ciepłe „

B « c f a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

•-t-wer----- - r-.-.-r-nryp- J. V ^
. j.. a.-, •iisn'iii.tijakvdiM. . •

1 .5 0 0
2 .5 9 0
1 .0 0 0
1 .5 9 0
1.800
1 .5 0 0

» .  . . , . . . , , .  |M va»kO ryrfjnahifl pot.raktownoy p re - j rcLvserie. t*
moc®. Ja z ipracy ucawlwe3_ i m tx s d ^ i  żjv:-x« jw bh- Tom p-.te’ ć te ,v ' s ‘ i /a. z i i  Giera

ieir̂ łi

itódA- •n.-wiiś,.

gotow e ub ran ia , fu tra, palta  zim owe 
oraz dla wojskowych frericz i breczesy 

poleca
„PuLGKJr S'!o HrzysK3 4, tf!. 133-04,

drugi dom  od N ow ego-Sw iatu.

1 9 !

eystika, n ie  m yślę ,p. far. P . darow ać 8 tya. lirów, 
ciężko zarcbteuych.

Muszę więc ze azpalt „Rofixrhi'te" puWiczBse 
frfflt tern optetó, aby  Rząd, Poftstó ektotsił ip. pu łtow - i |"j.' 
nvka Poniusikiielgo do ęa-rfare-aia dPjgn, fen-rej bę­
dę Enuszcną szuikać pomocy «a ipiośrednktwem pra­
sy tuteijSagi, czego do tąd  n ie  cliciallam uczynić ae 
wEgłędu u?, hono r i  imrfię pok-ńrm

Ofelia BorowT.lm-Celanti.

;̂lc'ńgik̂  G’DpjIOW'f
wych. W te iy cb  roto- 
Cyibra1 ,ak', Ch weau, i- 
pif'0  prehid

’teim lilamibrarow
!b wpiróż/ i-i s&ę

M \ a o ¥ i  b. ń  a
»«*

»»
D z iś ;  „ S i a ł y  M a s  i i  3*

z  p .  L u c y n ą  tH e s s a l  w ro li głów. Pocż. 8 w.
Bilety u C hodow ieckiego, Krak. P rzedm t9 , do godz, 

5 po p o ł—w ieczorem  w ka--;e teatru .
BałHffiUiWiiniTnminii»łiLi'T»iMiV t"f h - m

W %  H

. STAN POGODY
(wadfiwg danych 'Państw. Inatylllultai Mgieoroto^.).

T em peratu ra  nańwyższa "WymcsBa wczoraj w 
W erszawie 3°.l, najniższa — OM, w Zhsqpamean 
cmiegdiaij 5° i — 13°.

Eieewidywauy przetoieg .pcgtidy w d n iu ' dzi- 
sfiejszyąii': Pogoda zmienia.", przctoltn© OpWy fdfeaez 
i  śrceg1), żńrrnnideij. silne wiatry pótoiecno-wisctrodBio: 
póttlnadBet,

Buch pncdświą-tęczny. Wozciraij, w  ©siatnią j 
nSedzieię jwzed śwlęteimi Bożego Naredzieaiia, rai.

języlko- 
.pp. Rdtoka, 

Steina i: R ’o. Nastą- 
iirn nocy 'picśl, ..teej, a a ^ d o w e in e  piraez 

>wćcaa. a  wyko -ń© porjcy, p p  ,Zjms> S, 
ś t e  i’ Zim. ‘x r  bte.gcs Nawat h'-'w’/rad ia  s ię  do szki- *

mnijfcrz W.eśinlb^ng tefkko ’■■-{mv rtzil citBesthę, aaó 
,’©kior, cje aeL-«Q^tiaea G-/1 w; 1 g ,« .ixikaą do u- 
l .ii -y  ch zwiasacaa w akcie I  ©peirećki JPictoorwabiego

- e ’sapTt- l  ps?yp-r*.i p rzyj. 
J e n t j i j»t& L« te lltS  -Uli m uję 

od 10 do 1 I od 3 do 7. t ł lo ls ic a
£ 1 —5, li-gie p.

i W łasla. M. L,

Toafir W ielki. Dziś JFtonSl.
T ea tr  F̂ 5:2 
T#atr, ®Sdn

I>siG ,.Dzf.er;,e saltan id’.

Teatr im Iti-'gii- affsL t* - o >>.' Dziś „Dżiady
Teatr R-: .ód. Dr. ś „18o*c • d.
Teatr ■Mky. DaiS, „Cay i'rte'cs"*
Teatr* N<*vr-)4«i. Darś BiVy
Teatr H • '*b'raa z
To.Tr ;• 'fcw 1. !vh'i . i. ' Ś Jmttó o  d"
Teatr ibpsŁ D/. i „imtEfc. ,v.

iaah“

Nied. LiaiSS i f i l i i !
->. I-szy asysten t berneńsk ie j uni- 
versyt. kliniki chorób  u s n ą ,  ę a r -  

. a  ■ i t o u a  p o e r ć s i ł .  W itsoza 
B£*. Do 10 r. i 5—7 pp.

• o a s c E K a c B a i ia ń M a H H M
. l ! : - . , .C „ l . '  U l i ł j j j t t .  1

. ' H i
rozm aite  so lidnej ro ­
boty. Ceny zniżdne. 

Vielkt. wybór. iDkazja. W yprzedaż. 
Ov/aga. Szpitalna 4.

T'i-mygp
< m y  DLA PZIL '€L

In am}
trt» iNo^ysn oi.itjędz e 
g f  « a  zasv.mie ©rygim 
caiK1 MąirjTnd ’FaiCi’ki
Śbbcia - ajflfóSj '• xa’1'
Ktfcruń. BWSby pod

’istfflwi)!’ is> dla dsśari w fe®« 
się- <1. 1 sitycdMł 1,92,2 r. Od-- 
■jj'3a Ś-jjkhwa lanta®'
; v,;icaa „D z /rdi io - ip . ra ik  4, 
m w ca n s i .miuizyką. ’t-Jtęweim i 
.i-ii. .kteiu rcż\wr.diiffa Jaau -

Sreiii-aycfciega odbywujA 'stę-cadakanie.
w«is»yi«ł*’-r:<fsw»HNv •-<>.« u.Wof*##*'*

POKWITOWANIA.

4  t ia S iia d ii?  3 S $ * f £
scicnków , Kolczyków. Zegarki, 
ś lubne obrączki, złote, s re b rn e . 
Ceny. zniżone. Przyjm uję re p e ra ­
cje ’' t a n i o /  dobrze. Zegarm istrz 
GtitrriuCheT, Sm ocza 21, róg Dziel­
nej.

-, , codzień- św ieże po ce-
f n ie  fabrycznej. M, Fur-

geng, Rynkowa 1, tel. 129-91.

A K upujem y zbiory,
1 i ' i n  I ji znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. N-ry okazow e,

, -,t. vpekty związkowe „O nji” za 
] Łciesianicm Mp, ICO.—. Red. „Fi- 
! Ińtellsty*, Lwów, ut. Z ielna I. 30.

*1 GfjMa »TPaZ£j»Z!
Palta dam skie , dziec ięce, wszel­
kie tiyko taże, bielizna, bluzki, 
suknie , spódn ice , garnitu rk i d la  
chłopców , sukienki d la  dziew czy­
nek, m undurki, fartuszki w Ma­
gazynie Edw arda Szyszko, Mar­
szałkow ska 99.

13 szyjemy na miarę z 
naszem i dodatkami po 

10 00, posiadamy na składzie gar­
nitury od 1OUC0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-deial. Sipowski i 
S-kfl, Chmielna 49, m. 5.

d l i  i l a i i i  , ś a d V o p; s '
grodzka 4-„O szczędność“.

iLiOti? zdobędziesz łatwo m a­
jąc parę tysięcy marek. 

M ożesz sam  w domu fabrykować 
ąrtykuł m asowego zbytu — 30 ta­
kich przepisów  otrzymasz za 200 
m arek. Cnmielna 92— 14.
/, m an d o lin ie , sk rsy p -

N a Rpl>«tiiic»y V ffU b P ite x M  dz’e c k a  i
O p iek i n a d  N tu.

Dua Ut? -3 0 -'a ę-t a i-ę ś l OyCTS, totv ix-.jror I , żołądka, kiszek, ne-
nlUpika 10->C3. ] .- . JlłiiJ rek, obstrukcji, hemo-

Z ciccij" o k m g A j  airy taródsim Sto«iecz-i oidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
Ir®, Felicja d Maurycy Boixxtajiac.vie mik. 2,000. » r-icto D ra 'a. f loteki, składy.

stidn iczej.
cach  lek c je  g ry  za- 

N ieca ła  lt>—13.

it BJUOSE liii â sgr
jącem u funt tytoniu z pierwszo­
rzędnych fabryk. Zórawia Nr. 34, 
„S ta r” telef. 151-47. __________ _

’3 jfi M f  Ś długoletni, przyj- 
... J  ii u li t  4 m uje sprawy kar­
ne, wojskowe, prow incjonalne,
gruntow e, rozwodowe, redagu ję  
na m aszynach w szelkie prośby 
do Władz i Sądów tan io . Leszno 
38, m . 6, Henryk, przyjm uję do 

1 10 rano  1 od 3 do 10 wiecz.

e rw  Ku JUSEM i
f  irilTSj Cukry, Czekoladę, Mar­
ii ii 1jSht m oladkf, P ierniki, Her­
batniki, M arm eiadę. O w oce su­
szone, Konserwy, W anilję, Świecz­
ki choinkow e i t. p. „Zródto Pol­
skie", Jan G rodzieński , i S-ka, 
W arszawa, M arszałkow ska 95, tel. 
231-66.

s s = Klim Silili!
ang ielska, wytworna w sm aku  
n ieporów nana. Ż ądać w szędzie. 
Skład główny: „Ź ródło Polskie** 
J a n  G rodzieński i S-ka Marszał- 
kówska 9 x  te l. 231-66.__________

h i ś  fBIflFil na worki
8fti<s.'6u i pudy. 

„Zródlo Polskie** Jan Grodzieński 
i S-ka M arszałkowska ^5.

to­
wa­

ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
worn, sklepom  najtan iej poleca  
, Zródlo Polskie** Ja n  Grodzień­
ski i S^ka, M arszałkow ska 95, te­
lefon 231-66.

- = s  i l i i s E is s E  ; .5 f -
i skrzynkach po leca  „Źródło Pol­
skie” Jan G rodzieński i S-ka, Mar­
szałkow ska 95, tel. 231-66.

firnu. BIŁ KISZE
na worki i p u ­
dy p o l e c a  

„Zródio Polskie** Jan Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95,
tel. 231-66._______________________

jutf U 11 doprania  
IB 16 i n  i toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie" Jan Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

m m m

iii I! ii OlEIE.Gioinzit, cc im, ss,
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

9aii
żene.

pisania na maszynach. 
Twarda 22—26. Ceny zni-

M i i o i n i e .  „Mrozol” goi ran­
ki, zabiega odm rożeniu się  koń­
czyn. Apteki, składy.

nm
puję.

stary, gazety, księgi bu- 
chalteryjne, kopjały ku- 

Chmielna 47rt—9.

n l i  TS futra, bekiesze, garnitu- 
f f i lS S ,  ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wypizedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym  
ustępstwa. Warszawska Spółka

S . Wilcza 5H Ik-ŚT
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.
M';5I J l  wyprzedaż przedświąte- 
liiiuLltrt czna. Marynarkowe gar­
nitury szew iotowe od 12.UC0 mk. 
Gbrania robotnicze. Kaftany ba­
jowe, Paba syberynowe. Buty 
gumowe do bioder amerykańskie. 
Witold Wojno, Zórawia 25, 1-e p. 
front.

i e i i  mmi Przeróbka sta-
iych zębów. Przyjezdnym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. S e­
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

?•.(] n ę l indeks Nr. 3150 Erne- 
Ł tj!uvji styny Bryszówny. Pro­
szę o złożenie go w sekretarja- 
cie Uniwersytetu Warszawskiego.

r jfl męrnli doskonały portret 
jtU  tbilliiii z fotografji „Zjed- 
aoezeni portreciści11. Złota 13.

Redaktor naczelny dr, Feliks PerL od iD O w iedzialny J e r z y , i e  N isa a . O d b ito  w  d r u k .  „ H u b o l i i ik a  Ń W a r e c k a  7. W ydawca: Rada Nacz. P. P. S.


